ostać c. k. żandarma i przyprawił mego bohatera 
a przedwczesne męczeństwo polityczne w kozie bło- 
tniczańskiej. Opiekuńcze duchy tego rodzaju czu- 
wają w istocie nieraz nad porządkiem 1 TŻ "nid 
publicznym w tej stronie Przedlitawi, cnoc a 
działają bezpośrednio, i choć jedyny ślad ich a kę 
wencji zostajo zwykle zamknięty W archiwach p 
zydjalnych c.k. namiestnietwa, w postaci bezimien- 
nie nadesłanego ostrzeżenia. ) 
Nawet w chwili, gdy to piszę — w roku 1869 
po narodzeniu Chrystusa Pana — krąży jeszcze 
świeżo z ust do ust podawana powieść, jakoby 70 
względu na niespokojne zachowanie się dzionnikar- 
stwa galieyjskiego, niektóre z tych troskliwych du- 
chów krajowych doradzały niedawno rządowi za- 
prowadzenia nadzwyczajnych Środków ostrożności. 
Gdy atoli rząd nie mógł iść za tą nieśmiało mu 
podaną radą, te same, czy inne, jeszcze troskliwsze 
duchy przemówiły wprost do narodu, by się wy- 
strzegał swoich gazet, albowiem krecą opinią, jak 
szewc, robiący „bóty* — szkurą. Ale nie- 
wdzięczny naród, zamiast pójść za dobrą radą, 
śmiał się tylko z wybranych istot, iż nie umieją 
ortografii. W Galicji wszystko odbywa się z śmie- 
chem, nawet przedstawienia Paproci p. Sztarkla, — 
ludzie śmieją się przy spuszczaniu zasłony z ucie- 
chy, że już mogą isć do domu. lee; 
Uporczywa ta i desperacka wesołość galicyjska 
zdawała się udzieląć także i celi więziennej w Bło- 


-.— BR 


stkie kundysy, pudle i pincza z całych Błotniczan 
zbiegły się były pod okno i głośno objawiały swoje 
ukontentowanie — jak gdyby były  recenzentanii 
Organu demokratycznego, przypuszczonymi gratis na 
przedstawienie Halki we Lwowie. | 
Pan Artur zmierzył swoich towarzyszy niedoli 
wzrokiem jawnego nieukontentowania i wierny swo- 
Jemu charakterowi wicehrabiowskiemu z jednej, a 
majorskiemu z drugiej strony, zawołał : 
— Voulez-vous bien vous taire, sacrée canaille? 
— A tocoza Frajcuz? odezwał się jeden z Zu- 
mk |; r P : 
— Cacho, zrefloktował go drugi, to jakiś po- 
rządny człowiek, kiedy go 0 zabij tą 


— Ba, i musiał stracić, uzupełnił drugi Zu- 
rigler; przez dwa dni ani Jeść, ani pić mu nie dał; 
panicz nie mógł się obejść bez stangreta. Słuchajuo 
jegomość, rzekł zwracając się do skonfundowane- 
go nieco tą sceną pana Kukielskiego — jak tvyi 


trzonkiem, i że p. Artur nigdy i nikomu nie opo- 
wiadał później szczegółów o swoim pobycie w wie- 
zieniw błotniczańskiem. 

Z czego wynika jasno jak na dloni, że wica- 
hrabia de "Tournebroche po polsku i po traneuzku 
powinien hyć zawsza grzecznym. 


Rozdział HL 

(Wyjaśniający nader namacalnie, iż c. k. urzędnik po- 
lityczny oprócz języka, używanego do c. k. spraw wspól- 
nych, powinion znać przynajmniej jeden jeszcze język eu- 
ropejski). 

Najwyższym reprezentantem władzy państwo- 
wej w Błotniczanach był pan Finkmann von Fink- 
mannshausen, c. k. naczelnik powiatowy, o którym 
w wyższych sferach rządowych panowało jedno- 
myślne przekonanie, że jest ein ruchtiger Beamter. 
Nie jestem kompetentnym sędzią w tej mierze, i 
gdyby p. Statthaltereileiter zażądał odeninie reko- 
mendacji dla p. Finkmanna w colu polecenia go do 
awansu, mógłbym powiedzieć tylko tyle, że oprócz 
pewnego innego .....mana, cierpiącego matig pisa- 
nia dzieł filozoficznych, politycznych, ekonomicznych, 
powieści, dramatów, fejletonów, korespondencyj, 
krytyk, życiorysów i — programów, nio znałem w 
Galicji nikogo innego, ktoby znżywał tyle atramen= 


Śmiagz nas nazywać kanalią? Czy ty lepszy i, tu i papieru, co p. Finkmann. Uchodzi zaś u nag 
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Nr. 149. We Lwowie, Czwartek dnia 1%. Czerwca 1869. Rok VIII. 
Wychodzi codziennie - Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 
o godzinie 3. po południu. Nwrodoej (przy alley Ruscy pad eria zaj 
Przedpłata wynosi: | | MAA a "eu Pay k:, 
MIEJSCOWA: kwartalnie 3 ztr. 75 contów jelynie p. pułkownik Raczkowski, rue lu puul 
miesiecznie 1 „ 30 n de Kali Nr. 1. We WIEDNIU : p. A. Oppetih. 

Z priesy tka, poezto Yiay elen Say Mapki Sr. W TRASAPU RUIE 
RZE EGW 
zy 10 rus isBzeszy miemśś tal. 15 agr} ;ż OGLOSZENIA przyjmują się za tplsta G cut 
Z n Szwecji i Danii TEn =. nd miejsca uljętości jenega wieresa drobnym 
= » Ereng i Anglii - PA A y 5 dukia. agr ggg mojeyiowci 3U ent. Za ka 
A * Rolgii i Szwajcarji 18 " p i Listy reklamacyjue nieopieczetowane nia 
Cn a Turcji i ks. Naddun. 18 a ź E ulegają frankowaniu. 

Numer pojedyńczy kosztuje 8 cnt. aa E DART TE 
finna ama ŘE o A 
Od Wydawnictwa. mał podobnego pisma. Takowe agituje się wpra- prowadza go do formalnego delirium. Jeszeze kon- zamknięty. Car nareszcie mógł być zupełnie zado- 
wdzie, ała agitacja wychodzi z źródła bardzo po- | kurs nie ogłoszony, jeszcze nie wystąpili żadni kon- | wolony, i zaraz w ziemiach polskich zaprowadził 
Przedpłata na Ga:ete Narodową 2 | dejrzanego. Dostrzedz to można było już z treści | korenci, a już Dziennik Lwowski raz po raz gromi | swój porządek, w guście Omara. A dzieci pol- 
Tygodnikiem Niedzielnym: tego pisma. Nie o rezolucję sejmową, nie o za- | tych wszystkich, których podejrzywa o zamiar | skie kazał „brać do wojska, do korpnsów kadetów, 
j z. Lód i chowanie się większości delegacyjuej w Radzie | konkurowania! U niego wszyscy, coby się po- | lub odsyłać w głąb Moskwy na naukę. Myślał, że 
Na pólsiodma miesiąca A państwa chodzi autorowi tego pisma. Tworzy on | ważyli wystąpić do konkurencji z obecnym dyrekto- | tym sposobem zmoskwicieją napewno. 

16. lipca do końca roku ŁO złr. 8 ct. | sobie inne dzikie pretensje, aby tylko między wło- | rem, panem Miłaszewskim, to ludzie bea znajo- Wyżej Wspomniaue zakłady polskie powstały 
półrocznie . « «© > . 10 „ — , | ścianami wyborcami wywołać zniechęcenie do posła, | mości sztuki, bez nauki, bez zasług, i przewrotni i | były po burzach napoleońskich w czasie spokoj- 
kwartalnie me r . 5 a 4 skłonić go do złożenia mandatu, w tym celu, aby | głupcy! Jeden tylko pan Miłaszewski na całym | nym, podczas chwilowego zawieszenia broni między 7 

aa 1 40 kandydat świetojurski mógł być potem wybranym. | bożym świecie jest zdołen być dyrektorem teatru | Polską i Moskwą. Szkołą główna — przeciwnie, 
Al wwa 7 a TF i "amg » » | Zresztą zwracamy uwage obertyńskieh i podober- | lwowskiego. W dzisiejszym numerze swym daje do | ma to do siebie, iż założoną była w czasie, gdy 

w razie gdyby ządano Tygo- tyńskich agitatorów, że wyborcy bezpośredni prze- | poznania, że właściciel Gaseły Narodowej jest wpół- | Polska, parta konsekwencją historyczną, na nowo 
dnika Niedzielnego więcej niż je- | stają być wyborcami bezpośrednimi wraz z doko- | konkurentem pana Miłaszowskiego o teatr polski! | podjęła walkę o odzyskanie praw swoich, zawsze 
den ogzemplarz przy Gazecie, lub pod oso- | nany wyborem, i że do prawyborców należałoby | Dziennik Lwowski sam nie wierzy w to, co wierutnie | słusznych, nigdy nieprzedawnionych. Różne okoli- 
buym adresem, za każdy egzemplarz nadli- uchwalać wotum nieufności czy ufności. Jeżęli na | zmyślił. Chodzi mu tylko widocznie o to, aby rzu- | czności i różny duch czasu, w któryek wznosiły się 
1y kwart 1 KP N e 35 ct, | ómie które mają przesłać panu Cieńskiemu, | ceniem tego podejrzenia sparaliżować wystepywanie | szkoły nasze, powinne były imi nadać i rseczywi- 
czbowy KWa a me po . s M » CL. | podpianych jest istotnie 79 imion, to cóż to zna- | Gazety Narodowej za rozpisaniem konkursu! Takie- | ście teź nadały odrębne cechy. Nie wdając się w 
1" ak" wykr a OJCZE AR Taj zw a r Ogł 
egziet p U sKiegof | , ztannik ia e najwięcej s . SZeW= AE ną z cech charakter 20y C najbar- 

E hliic - E 3 zir. 75 ct. Lecz nietylko w tym jednym okregu wybor- | skiemu. Kto się boi konkursu, ten widać ma sam | dziej odróżniającą teraźniejszą szkołe główną od 
miesiecznie ./:.. ki zza R LR mniejszych posiadłości ś: | er bardzo złe wyobrażenie o swojej własnej zdolności. | jej poprzedniczek. Cechą tą jest strona demokraty- 

RUA Ag Or 4? kk ; y chociaż sama najprzeciwniejsza rozolucji, chciałaby czna, czyli dobitniej mówiąc : jest charakter c z y sto- 

Przedpłałę przyjmuje się tylko od jednak skorzystać z usposobienia ogółu przeciw ludowy, jikik się Mica szkoła Aani w 
1. i 16. każdego miesiąca. większości delegacyjnej, z powodu niedostatecznego 1 Warszawie. 

WF Na prowincję tj. z przesyłkę pocztową popierania rezolucji. I w innych okręgach wybor- Szkoła glówna W Warszawie. _ Cechę tę szkoła główna zawdzięcza niczemu 
można prenumerować na Gazetę Narodową tylko | czych rusza się ta sama agitacja, i pojawiać się innemu jak powstaniu, czyli raczej pracom przygo- 
razem Z Tygodnikiem Niedzielnym ; jedynie micj- poczynają Naumowieze i Jamochy, którzy chcieliby | 4 Naturalnym biegiem rzeczy, sprawa oświaty | towawczym, podejmowanym w celu wywołania one- 
seowi tj. we Lwowie odbierający prenumeratoro- skłonić posłów z mniejszych posiadłości, nie z ich | narodowej zostawała u nas zawsze w ścisłej zale- | go przez młodzież naszą, pochodzącą z byłej aka- 
wia mogą abonować Wazstg Nurodową bez Fygodnika frakeji wybranych. Polaków lub głosujących 2 Po- | Żności od wypadków politycznych. Wskutek przy- | demii iaedycznej warszawskiej, z uniwersytetów i 
Niedagotióch pio? . abietan lakami, do złożenia mandatów, Że stanowiska fra- | znania Polakom, przez kongres wiedeński, niektórych | innych zakładów moskiewskich. Młodzież ta, przeko- 

Dla unikania przerwy w evanite | keji świętojurskiej należałoby właśnie pochwalić | praw obywatelstwa między ludami Europy — po- | nana, że kasta szlachecka niejstanowi sama narodu, 
Gazety upraszamy © jak najwcześniejsze | posłów z większości dolegacyjnej, iż tak słabo po- | wstały lub rozwijać się poczęły ku lepszemn w | pełna ślepej wiary. że sprawa dobra zwyciężyć po- 
przesyłanie przedpłaty. © 1 ę „./._ | pierali rezolucję. Tymczasem frakcja ta agituje | ziemiach polskich, berłu moskiewskiemu podległych, | winna, młodzież ta, igdy niczem niedająca się zra- 

Również upraszamy 0 Setsłe trzy BuT dh przeciw nim, wymyślając inne niestworzone rzeczy, | uniwersytety w Warszawie, Wilnie i liceum krze- | zić, a zawsze niezmęczona w swej pracy, przez 3 
powyżej oznaczonych jek perae i wynię | 203 Podburzyć włościan przeciw nim i skłonić ich | mienieckie Czackiego. Czem większą te zakłady | lata narzucając się uparcie ze swem apostolstwem 
uniknienia niebotrzebnych korespo t | wy do złożenia mandatów. Spodziewają się świętojurcy, | przynosiły nam korzyść, z tem większą niechęcią | chłopom i mieszczanom — nie sposób by tu i o- 
kających ztąd kosztów przesyłki iye ch. że przy nowych woborach już nie będą wybrani | spoglądała na nie polityka carska. wdzie nie zaraziła sobie jednostek, nie zrobiła pe- 

„Panna Emilia" nawie © wsp is p z VA kandydaci polscy, lecz świętojurscy. Popiera ich Rodzaj środków, jakich użyć mamy, zawsze | wnego wrażenia na masach, by tu i owdzie nie wy- 

N. M. wyjdzie w tych dniach w osobnym pa Dziennik Lwowski — przypuszczamy, że nie w złej | jest zależnym od natury celu, do jakiego dążymy. | warła uczuć pewnych, pewnych myśli, które aż do 
druku, i będzie do nabycia w Administracji Gazety | wierze, lecz nie spostrzegłszy sio o co chodzi. Nie | Otóż polityka carska powziąwszy cel zbrodniczy, | jej czasów przedtem nigdy prawie nie powstały w 
Narodowej. Cena: A złr; z przesyłką pocztową zastanowiwszy się nad treścią wotum „nieufności | wytępienia kilkudziesięciomilionowego narodu, zna- | sercu i głowie ludzi, należących do gminu. Donio- 
d złr. 30 ct. dla posła Cieńskiego, drukuje je, chociaż nie było | lazła się niebawem w smutnej konieczności użycia | słość apostolstwa, była w prostym stosunku do u- 
Z OO, podpisów, i pochwała je! pr odpowiednich środków. Jednym z najskuteczniej- | kształcenia apóstołowanych. Na mieszczan i żydów 
. Pozawczoraj przybył do Lwowa dr. Ziemiałko- | szych — jest zabicie ducha przez obskurantyzm. | wywarło ono wpływ większy, na chłopów zaś mniej- 
Lwów d. 17. czerwca. wski. Zamierzać ma zwołać wyborców i w ich zgro- | Wiedział o tem dobrze car Mikołaj; jednakże, re- | szy. Tam gęściej tu rzadziej odezwało się poczucie 
(Owacje dla kaięcia marszałka. — Agitacje świętojur- | madzeniu Elbe, al się z czynionych większo- | sztkami wstydu goniąc, nie użył go zaraz po wstą- | godności i Ada yy przyczam jednocześnie obu- 
„akie nasia irpoc — Goiamk źaowaki wpada w łap- | ści delegacyjnej zarzntóm. Podobne zgromadzenie | pieni tron, lecz czekał na dógodną chwilę, by | dzamem zos nie n jednego większe pragnienie 
ką SOROA — Delegaci awołują wyborców. — Sprawa | wyborców zamierzać ma zwołać i dr. Zyblikiewicz Tod Pani lepszym CC znieść SC zamn., osta 
teatru i delirium D.stnnika Laoowekiego.) 4 w Krakowie, aby usprawiedliwiać politykę mniej- | wistne mu zakłady naukowe polskie. Nie długo Nie mówiąc już nic o szkołach niższych, do 

Rady powiatowe podają adresy do księcia Leo- | szości delegacyjnej. Te dwa zgromadzenia wybor- | czekał; pretekst pożądany wkrótce się nawinął w | których mnoga liczba dzieci rodziców ze stanu po- 
na Sapiehy z uznaniem jego postępowania w spra- | ców dadzą zapewne póczątek dalszym. wypadkach trzydziestego roku, i wnet po stłamie- | śledniejszego uczeszcza — niezbitym dowodem tego, 
wie rezolucji sejmowej i rezygnacji. Grodecka wczo- Jak wiadomo, jednym z głównych powodów | niu powstania, padły uniwersytety w Wilnie i w | cośmy tylko co wyrzekli, jest szkoła główna w War- 
raj przez deputację wręczyła księciu podobny adres. | wystąpienia p. Romanowicza z redakcji Dziennika | Warszawie, liceum krzemienieckie także skasowane | szawie. Studenci dawniejszych nniwersytatów naszych, 

Wołam nieufności, które miano wystosować | Lwowskiego, było niezgadzanie się jego na dążność | zostało, a w szkołach na Litwie i Rusi język mo- | pokasowanych przez Mikołaja, pochodzili głównie , 
do posła 2 maiejszych posiadłości powiatu horo- | pp. Gromana i Jasińskiego w sprawie polskiego te- | skiewski zastąpił polski. Na pewien czas ocalał | z niezamożnej szlachty ; a jeśli o synach drobuych 
deńskiego, pana Cieńskiego, nie podaliśmy w Gaze- | abru lwowskiego. Odkąd p. Romanowicz ustąpił, | był tylko w Wilnie fakultet medyczny, ale i ten | mieszczan ani słychać tam było; to cóż już mówić 
cie z powodu, iż nie było na niim podpisów. Teraz | Dziennik Lwowski już może swobodnie oddać się | nie długo się utrzymał; z powodu bowiem spisku | o synach chłopskich luh dzieciach rasy syryjskiej! 
dowiadujemy się, iż pan Cieński dotąd nie otrzy- i sprawie pana Miłaszewskiogo, A swoboda ta do- Konarskiego, fakultet medyczny został w r. 1840 ' Dzisiaj inaczej w szkołe głównej. Stan szlachecki, co 

tniczanach, do której zaprowadzono pana Artura. | nas, czy my nio bijemy się za wolność i za j za rzecz niezbitą, że człowiek piśmienny musi być 
Koroniarz w Galicji Na „pryczy* zastał on tam rozgoszczonych wygo- | równość? fY i „| oraz i zdolnym. Wziętości prawidła tego nie os- 
czyli dnie fech + Gw w (aja bluzach i — Wolność i równość swoją drogą, odciął się biła die ta okoliczność, że p. Żegota Korab tak- i 
; € f wysokich butach, którzy napełniali kaźnię chmura- | chybiony książe — a podwładny powinien zawsze | że jest piśmiennym. r 
mpe zed i k N. Al. ST mi dymu, pochodzącemi z najszkaradniejszego ty- sii, przełożonego. Słuszaj ! Ruki pa szwam! P. Finkmann był tedy bez wątpienia w naj- 
$ cą) r tér: TI tomiu, na jaki się tylko zdobyć mogła nieprześci- Było to dolaniem oliwy do ognia. Zuzuglery | wyższym stopniu ein tuchliger Beamter, i jeżeli mu 
0 À gmona w. tym kierunku administracja austrjacka. | mieli sqać w niezbyt miłej pamięci koleżeństwo z | Co utrudniało jego czynności urzędowe, to nie brak 
(Dokończenie.) Najrozmaitsze i najnieprzyjemniejsze inne wonie | p, Arturem w oddziale, pobyt w kozie nie przy- | własnego uzdolnienia, ale aiezmierna ograniczoność 

Nie zamierzam ja bynajmniej stawiać p. Ka- przyczyniały się do tego, by powietrza wewnątrz | czynił się do wprawienia ich w dobry humor, o | różnych versprengte Uuberreste östlicher Nalionuliti'em, | 
jetana Asakasowicza jako wzór cywilnej odwagi i | więzienia zrobić jak najmniej balsamicznem. Pry- | awansie pana Kukielskiego na majora nic nie wie- | którę mają zwyczaj przemieszkiwać w rzeszy Ra- 
poświecenia, ała niechaj mi będzie wolno oddać tu | cza i podłoga zasłane były słomą, resztkami jadła dzieli, a zachowanie się jego irrytowało ich jeszcze | kuzkiej obok ezysto germańskiej głównej masy lu- | 
hołd jego cierpieniom i zasłagom, choć w dalszym | i różnemi manatkami, a że przestrzeń w ogóle nie bardziej. W ogólności, między Zuzi,lerami, używa- | dności. Owe wersprengte Uebarreste , jak je trafnie 
ciągu tego opowiadania będę miał sposobność za- | była obliczoną na czasy uwięzień politycznych en | jącymi pamady i lakierowanego obuwia, a nieuży- | nazwał p. kawaler dr. de Giskra, okazywały po d 
znajomić moich czytelników z ludźmi, którzy się | masse, więć było to dla p. Artura prawdziwą za- | wającymi tych artykułów wyekwipowania, przy- | wszystkie czasy jak największą niechęć ku naucze- 4 
Kazeto nierównie lepiej zasłużyli i nierównie więcej gadką, gdzie się ma, podziać wraz » woźnicą p. Asa- | chodziło często do sporów dość drażliwych, za które | niu się niemieckiego języka. P. Finkmann doświad- 
cierpieli, niż towarzysz podróży p. Artura Kukiel- R tear dA A zania CAA a EHN niestety zawsze n A „PACS. «AE I peaa mung i" 1 

i 5 , ć 3 7 1 A s ię stało 1 tym razem. a ukiolski mimo z l: ; : 3 8J- 
in, się tyczy tego ostatniego, widocznie jakaś | stkie rygle i kłódki za sobą. Francuskie przekleń- orożądji postawy ah kolców fd chciał spuścić | seu, ani jeden Madjar nie nauczył się po niań ih 
nieprzychylna gwiazda świeciła nad jego wyjazdem | stwa Artura, wygłoszona przez „wizytyrkę (okien- z tonu, do jakiego mniemał mieć prawo na mocy | cku. Barbarzyński ten naród okazał się oprócz ta- | 
zo Lwowa. Być może, ŻĆ jaki Opiekuńczy duch | ko w drzwiach), przebrzmiały bez skutku i zmie- | swego urodzenia i wykształcenia. Sprzeczka przy- | 80 tak zuchwałym, że w końcu wytransportował 
królestw Galicji i Lodomerji, chcąc pomścić znie- | szały się dziwacznie z kocią muzyką, wyprawioną | brała większe rozmiary, i do historji przygód gali- | nawet p. „Finkmanna do granicy galicyjskiej, i tam, | 
wagę, wyrządzona przez koroniarza tej klasycznej | przez „Zuziglerów*, z których jedon $piewał: „We- | cyjskich mego bohatera stworzyła epizod, na który | na szczycie „Beskidn, obszedł się z p. Finkmannem 
ziemi, ojczyznie polityki „podporządkującaj*, poezji | soły car“, drugi „Bartosza“, a trzeci wygrywał na | wolę rzucić zasłonę. Powiem tylko, że w celi o- | tak, jak owi Zuziglery z p. Kukielskim przy koń- R 
„łączącej“ 1 historjografii — powtarzające), przybrał | grzebieniu jakieś tak niemożliwe melodje, Że wszy- | prócz pryczy znajdowała się miotła z dość grubym | cu poprzedzającego rozdziału. Jedyną różnicę sta- 


nowily odmienne nieco dekoracje: błękit niebios za- 
steępował strop więzienny, Czernahora pryczę, a 
niewiom już co, trzonek od miotły. 

Po tej równie boleśnej jak przeciwnej wszel- 
kim prawom katastrofie, p. Finkmana objął naczel- 
nictwo powiatu w Błotniczanach, i dzięki przeby- 
tym już w e. k. służbie dopuszczeniom i ciosom 
madiarskiego losu, jakoteż coraz nowym zasłngom, 
cieszył się uajzupełniejszem zaufaniem rządu. Je- 
dnem słowem, był to wzór urzędnika, tylko — 
gdyby był przypadkiem zapormniał po niemiecku, | 
byłby się musiał porozumiewać z resztą śmiertel- 
ników za pomocą miauczenia, piania lab szczekania, 
bo nie umiał żadnej innej lndzkiej mowy. Jestto 
zrosztą uczona właściwość, którą p. Finkimann po- 
dziela z wieloma profesorami faknitatn filozoficzne- 
go przy wszechnicy lwowskiej. : 

Gdy p. Artur Knkielski, przyprowadzony przed 
tego męczennika zakarpackiej barbarji, obstawał 
przy swojej francuzczyznie, a p. Finkmann oprócz 
wyrazów : eh kontwór i lopsi nie znalazł w pamięci 
swej ph zabytków tego języka, porozumienie 
między delinkwentem a władzą okazało się. niepodo- 
bnem. Zwołano cały urząd na walng naradę, i 
wszyscy zgodnie oświadczyli, że w Błotniczanach $ 
oprócz panny Katarzyny, córki aptekarze miejsco- 
wego, nikt nie umie po francuzku. Pan naczelnik 
czuł wprawdzie głęboko upokorzenie jakiego ztąd 
doznawała powaga urzędu, ale nie było innej rady: 

a 
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do ducha i co do liczby osób, jest nadzwyczaj słabo 
reprezentowany, Polaków wyzn. mojżeszow. dużo tam 
znaleźć można, a główny, przeważny zastęp składa- 
ją synowie mieszczaństwa drobnego, sług, ofcjali- 
stów, rzemieślników, lokai itd., a nawet, Według 
tego cośmy od osób wiarogodnych słyszeli, Zdarza- 
ją się jnż synowie rodziców gospodarzy rolnych. 
Bosonogie dzieci, które dobroczynność Warsza- 
wian żywi. 

Jaki zaś duch panuje w tej szkole głównej, 
mówić o tem nie mamy potrzeby.  Notujemy tyl- 
ko, że młodzież ta pomimo licznych pokus, umys|- 
nie jej przez rząd inoskiewski podsuwanych, nie 
daje się zbić z drogi. Jeśli z łaski demoralizacji 
moskiewskiej, zdarza się taki Wojciech Lange — 
to iluż to widzimy takich, których konduitą : na- 
uką cieszyć się zupełne prawo mamy! A wszystka 
ta młodzież, powtarzamy raz jeszcze, pochodzi z 
łona warstw społeczeństwa dotąd odłogiem leżą- 
cych. Dowodów na to nie brak; moglibyśmy za- 
cytować imiona. Wstrzymujemy się jednakże z o- 
głoszeniem takowych, bojąc się zwrócić na tych 
panów podejrzliwą czynność zbirów moskiewskich. 

Jak ożywczy wpływ wywrzeć może młodzież 
taka na warstwy społeczeństwa, z których pocho- 
dzi — każdy łatwo pojmie. Wie o tem dobrze i 
Moskal; i z tej przyczyny mocno się martwi Í nie- 
pokoi. Katkowcy dnszą katolicyzm, wypleniają drobną 
szlachtę, i myśleli już, że prędko koniec będzie żmu- 
dnej pracy. A tu raptem w stanach, które ująć 
sobie się starali, lub któremi pogardzono, mając je 
zanie niebezpieczne — tj. z pomiędzy chłopów, Ży- 
dów 1 mieszczan— rodzi się i krzepnie w ich oczach 
jakby nowa Polska, obiecująca być daleko liczniej- 
szą w obywateli, a zatem daleko straszniejszą od 
dawnej, tej męczonej i oplwanej przez nich. 

Naprawdę, nikomu nie jest miłą praca Syzyfa. 
Nie dziw więc, że z tej przyczyny, jakoteż i z 
przyczyny języka polskiego, który dotąd w szkole 
głównej był cierpianym, w ostatnich czasach Mo- 
skale zwrócili pilną baczność na wszechnicę warsza- 
wską. Dowiadujemy się właśnie z Dziennika mini- 
sterstwa oświaty, że projekt tyczący się zreformo- 
wania szkoły głównej, jest już wykończonym i 
wkrótce oddanym zostanie do rozpatrzenia radzie 
państwa w Petersburgu. Zasady, na jakich szko- 
ła główna przemienioną zostanie na uniwersytet mo- 
skiewski z językiem wykładowym moskiewskim (0- 
gólno-słowiańskim, jakto niedawno swój ję- 
zyk Moskale bez ceremonii ochrzcili, bynajmniej 
nie pytając się u Słowian o pozwolenie), łatwe są 
do przewidzenia. Wstęp do uniwersytetu zapewne 
będzie jeszcze więcej utrudnionym jak dzisiaj, z 
szczególniejszem baczeniem na to, by jak najmniej- 
sza ilość dzieci kmiecych i mieszczańskich mogła 
się kształcić. Gołos bardzo się cieszy z ostateczne- 
go wyrugowania języka polskiego ze szkół, i pilnie 
ostrzega rząd, by na żaden sposób młodzieży z za 
Buga nie był dozwolonym wstęp do przyszłego u- 
niwersytetu warszawskiego, a młodzieży nadwiślań- 
skiej aby wzbronionem zostało formalnie uczęszczać 
na nauki do Krakowa i Lwowa. Najlepiej byłoby we- 
dług zdania Gołosa, aby młodzież polska, jeśli już 
koniecznie ma się kształcić w wyższych naukach, 
to niechby się kształciła na uniwersytetach moskie- 
wskich, w Moskwie, Kazaniu i tym podobnych. Go- 
tos tak samo jak Mikołaj jest zdania, że młodzież 
polską można zmoskwicić podobnemi środkami. Na- 
iwne to zdanie jest tylko dowodem, że nauki prze- 
szłości, dla ludzi namiętnych, są zawsze bez korzy- 
ści. A zresztą jeśli 5pr. z niej się zatraci, to re- 
szta będzie jak dawniej poniewomymi nauczyciełami 
młodzieży moskiewskiej , i kto wie, czy w ra- 
zie, gdyby stan obecny potrwał, z ciągłegos styka- 
na się młodzieży naszej z moskiewską nie wypa- 
dnie z czasem coś takiego, czego nigdy nie przy- 
puszczał ani Ś. p. car Mikołaj, ani nieboszczyk 
Wieszatel. 
| NA 
wysłano urzędnika z jak najgrzeczniejszą prośbą do 
aptekarza, by na chwilę w nader ważnym państwo- 
wym interesie pożyczył c.k. urzędowi powiatowernu 
swojej córki. 

Nigdy śledztwo ne odbywało się w przyje- 
mniejszy dla śledzonego sposób. P. Finkmann czuł 
się wprawdzie mocno uszczęśliwionym, że w jego 
ręku znajduje się prawdopodobnie jeden z tych niego- 
dziwych Francuzów. którzy przed czterma laty na- 
przykrzyli się byli tak mocno nad Tyczynem i 
Minczionem wałlecznej c. k, armii, ale nie wiedział 
jeszcze, jak się to wszystko skończy, i zachowywał się 
ile możności grzecznie. Był to człowieczek niewielkie- 
go wzrostu, dość sztywny, ze spiczastym nosem i 
z twarzą gładziutko ogoloną. Uśmiechał się dobro- 
dusznie i przyjął bardzo uprzejmie p. aptekarza, 
który przyprowadził swoją córkę. Na widok tej o- 
statniej, p. Arturowi wróciła cała jego fantazja, i 
przyznał w duchu, że jeśli Austrjacy do dręczenia 
swoich więźniów politycznych nie używają innych 
instrumentów, jak tylko takie, to w gruncie niema 
nic powabniejszego nad protokół w becyrku. 

P. Finkmann prosił pannę Katarzynę, by za- 
dała jego więźniowi po francuzku pytania, które jej 
dyktował po niemiecku. a które p. aptekarz  prże- 
kładał poprzednio na polskie, 

— Monsieur, rzekła piękna auskultantka dosyć 
dobrym akcentem fraucuzkim, — voilá Mr. Fink- 
mann, le chef politique de l'endroit. (Tu p. naczelnik 
ukłenił się z wielką powagą, na co p. Artur odpo- 
wiedział z zupełną kurtoazją). C'est une grande ga- 
nache *), dodała, a p. Finkmann skłonił się jeszcze 
grzeczniej — mais aussi, c'est le plus grand coquin 
de Błotniczany. ER "i 
— Ja, ja, in Błotniczany, potwierdził kłaniając 
się p. naczelnik. Pan aptekarz uważał także za 
stosowne, ukłonić się p. naczelnikowi i Arturowi, 
a ten ostatni nie pozostał w tyle z grzecznością. 
— C'est un misérable, prawiła dalej niepomna 
swej misji dragomanka. 
— Oh, ganz miserabel, ein miserables: Nest! pod- 


chwycił p. naczelnik, uszczęśliwiony, że rozumie 
tyle po francuzku. (C. d. n.) 
-9 


*) Ponieważ nie mam pewności, czy słowa powyższe 
k się do uszu p. Finkmanna, i ponieważ czło- 
wie, jakie protokoły czekają go jeszcze wtem do- 
tycia, wolę tę część rozmowy zostawić w orygie 

ymać tłumaczenia. (Przyp. aut.) 
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— Obwieszczenie galicyjskiego c. k, namiestnictwa 
z 30. maja 1869 1. 25563 względem terminu przedsiębrania 
rekrutacji na rok 1896. 

L. 26563. W dopełnienfu Wys. rozporządzenia c. k. mi- 
nisterstwa obrony krajowej i bezpieczeństwa publicznego z 
18. maja 1869 1. 2669-I[. podaje się do "publicznej wia- 
ttomości, że tegoroczny asenterunek odbywać się będzie od 
15. sierpnia do końca września 1869. 

Co do układania list obowiązanych do asenterunku, co 
do sprawdzania i ogłaszania tycn list, jako też względem 
składania dowodów do prośb o czasowe uwolnienie od woj- 
ska”($. 17. ust. o sile zbrojnej), albo też o uwolnienie*od 
vbowiązku stawienia się do czynnej służby ($$. 25, 27, 29, 
ust. o sile zbrojnej) mają obowiązywać jeszcze odnośne 
postanowienia urzędowej instrukcji do ustawy rekrutacyj- 
nej z r. 1858, jako też wydane w tej mierze dodatkowe 
rozporządzenia. 

Prawo wyrokowania o wspomnionych prośbach i o 
zdolności do zarobkowania męzkich krewnych ubiegają- 
cego się o uwolnienie, pozostawia się komisji asenterun- 
kowej. 

Do tegozocznegu asenterunku są powołani młodzieńcy : 

z I. klasy wieku urodzeni w roku 1549 
1848 i 
sL > š a „ w» 1847 

Przy oznaczaniu okręgów do losowania i *senterun- 
ku ma służyć za normę teraźniejszy polityczny podział 
powiatów. 

Lwów dnia 30. maja 1869. 

<=. | | Eo umg 
Wyciąg z protokołów posiedzóń Wydzialu 
krajowego 

Z 7.,,11., 14., 19., 21., 25. i 28. maja, 1869. 


Wydział krajowy znosi uchwałę brodzkiego 
Wydziału powiatowego, którą w zastępstwie Rady 
powiatowej przyzwolono na pobieranie w mieście 
Brodach 50, dodatku do podatku konsumcyjnego, 
ponieważ nie uznał tej sprawy za tak naglącą, aby 
Wydział powiatowy w myśl $. 36. ust. o repre- 
zentacji powiatowej wchodzić mógł w atrybucje Ra- 
dy powiatowej. 

Wydział krajowy zatwierdza uchwałę brodz- 
kiego Wydziału powiatowego co do budowy drogi 
do dworca kolei żelaznej w Brodach, i poleca temuż 
Wydziałowi zarządzenie śledztwa w sprawie pod- 
sunięcia Radzie gminnej fałszywego budżetu gmin- 
nego w Brodach. 

Kwestję, czyli lustracja kancelaryj gminnych, 
równocześnie i wspólnie przez delegata Wydziału 
powiatowego i przez urzędnika c. k. starostwa po- 
wiatowego odbywana, byłaby stosowną, pozostawia 
Wydział krajowy do ocenienia jarosławskiemu Wy- 
działowi powiatowemu, który te kwestję poruszył. 

Na zapytanie c. k. starostwa, objawia Wy- 
dział krajowy zdanie, iż uchwalony przez Radę po- 
wiatową w Pilznie 1'%/, dodatek do podatków na 
rok 1869 na cole oświaty, nie sprzeciwia się usta- 
wom obowiązującym; że przeto wstrzymanie wy- 
konania odnośnej uchwały nie jest usprawiedli- 
wionem. 

Na wniosek chrzanowskiego Wydziału powia- 
towego o dozwolenie zaprowadzenia opłat od by- 
dła na targi wprowadzonego, na cel utrzymania 
weterynarza powiatowego, odpowiada Wydział kra* 
jowy, iż opłaty targowe przeznaczone są dla gmin 
jako wynagrodzenie za utrzymanie placów publi- 
cznych. 

Wydzial krajowy uprasza c. k. wyższe sądy 
krajowe we Lwowie i Krakowie o wydanie polece- 
nia c. k. sądom śledczym, aby zawiadamiały wła- 
ściwe Wydziały powiatowe o każdem śledztwie 
karnem, wytoczonem przeciw osobom należącym do 
składu organów autonomicznych, tudzież o wyro- 
kach karnych przeciw takimże osobom zapadłych. 

Podanie zwierzchności gminnej w Gorlicach o 
utworzenie kasy pożyczkowej dla rzemieślników 
izraelickich, zwraca Wydział krajowy z uwagą, iż 
wobec równouprawnienia wyznań nie może propo- 
nowanych statutów przedstawiać do zatwierdzenia. 

Wydział krajowy objawia zdanie, iż reprezen- 
tacja gminna, ukonstytuowana wspólnie dla gmin 
Bystrzyca górna i dolna, które stanowiły osobne 
gminy i prawnie sa i teraz osobnemi gminami, 
jest nielegalną i rozwiązana być powinna. i 

Wydział krajowy przyjmując do wiadomości 
sprawozdanie p. barona Bauma o szkole rolniczej w 
Czernichowie, wyraża temuż podziekowanie za gor- 
liwe zajęcie się sprawami tego zakładu i zwraca 
jego uwagę, iż c. k. ministerjum rolnictwa udzie- 
lić by mogło subwencji na cele rozwoju pomienio- 
nego zakładu, otrzymawszy już na podobne cele 
dodatkowy kredyt. 

Na zapytanie Wydziału powiatowego w Jawo- 
rowie, w jakim stosunku zostają Wydziały powia- 
towe do konkurencyjnych komitetów parafialnych 
co do regularnego wybierania datków do funduszu 
zapasowego, igezyli mu przysłuża prawo czuwania 
nad ścisłem wyikonaniem ustawy z 2. lutego 1867, 
odpowiada Wydział krajowy, iż wprawdzie ustawa 
ta nie nadaje władzom autonomicznym prawa mie- 
szania się w czynuości komitetów parafialnych. że 
jednak Wydział powiatowy z ogólnego prawa nad- 
zoru nad gminami, może się udać do władzy poli- 
tycznej, jeżeli uważa, że wykonanie przepisów tej- 
że ustawy nie odbywa się w gminach Z należytą 
sprężystością. 

Wydział odrzaca rekurs zarządu dóbr Spas 
przeciw zatwierdzonej uchwale komitetu szkolnego 
w Staremmieście, którą orzeczono, iż państwo ka- 
meralne Spas obowiązane jest dostarczyć corocznie 
z lasów dworskich 6 sągów drzewa na opał dla 
szkoły ludowej w Leninie wielkiej i Strzelbicach, 
ponieważ obowiązki te polegają na specjalaych ty- 
tułach dotacji rządowej. f 

. Wydział przyjmuje do wiadomości doniesienie 
księcia Jerzego Entonis o mianowaniu dr. 
Antoniego Małeckiego zastępcą kuratora literackie- 
go Zakładu narodowego imienia Ossolińskich. 

Na przedstawienie chrzanowskiego Wydziału 
powiatowego udano się do krakowskiego wyższego 
sądu krajowego 0 pouczenie sądu powiatowego w 
Chrzanow ie, iż taksa dla szkół normalnych w wiel- 
kiem księstwie Krakowskiem niema być pobieraną, 
ponieważ ustawa 0 zaprowadzeniu taks na fundusz 
normalny nie była w wielkiem księstwie publi- 
kowana. 

Na 
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tawienie Śniatyńskiego Wydziału pq- 
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z dnia 14. Czerwca 1869. 


śniatyńskiej Rady gminnej, jakoby nie była obo- | ponów Chorbon i Robinet, opisujący stan zdrowia o- 


wiązaną do podwyższenia płac nauczycieli śniatyń- 
skiej szkoły realnej aż do wysokości płac, wyzna- 
czonych przez c. k; rząd dla innych szkół tego ro- 
dzaju, gdyż obowiązek ten opiera się na akcie fun- 
dacyjnym ; przyczem jednak uznał Wydział krajo- 
wy zarządzoną przez Radę szkolną sekwestrację 
dochodów miejskich na opłacenie wyższych płac 
nauczycieli jako w ustawie nieuzasadnioną, i po- 
parł prośbę gminy o cofnięcie sekwestracji. 

- Przedstawienie jarosławskiego Wydziału po- 
wiatowego w sprawie zatwierdzenia dotacyj szkol- 
nych, udzielono krajowej Radzie szkolnej z opinią, 
iż zatwierdzenie erekcyj szkolnych tylko wtenczas 
nastąpić winno, jeżeli gmina wykaże zatwierdzenie 
dotacyj przez Radę powiatową, albo że zatwierdzenie 
dotacji ze względu na źródło dotacji lub inne oko- 
liczności nie jest potrzebnem. 

Petycję dyrekcji gimnazjum Franciszka Józefa 
we Lwowie o wsparcie w celu pomnożenia zbiorów 
naukowych, odstąpiono krajowej Radzie szkolnej. 

Uchwalając ostatecznie projekt do ustawy o 
reorganizacji instytutów technicznych we Lwowie 
i Krakowie wyrażono podziękowanie członkom ko- 
misji, do obrad w tej sprawie powołanym. (D. n.) 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż d. 12. czerwca. 
(4. W.) „Habitants de Paris!.. patrz, a nie 
citoyens!“ mówił jeden ze zgromadzonych tłumnie przy 
rozłepionym afiszu i mimowoluie zwrócił mą uwagę na 
ogloszenie p. Pietrego, naczelnika policji, zakazujące 


gromadzenia się na ulicy w kilkudziesięciotysięczne tłu=" 


my, jak się to działo od poniedziałku, i grożące bar- 
dzo srogiemi środkami w razie nieposłuszeństwa, a 0- 
raz zawiadamiające, że zaledwie przy największej ener- 
gii policjantów i straży miejskich rozpędzono tłum we 
środę wieczorem. Ale od środy dużo już czasu ubie- 
glo. We czwartek nowe zbiegowiska po bulwarach, no- 
we okrzyki Vive la Lanterne! — na przedmieściach 
wyrywano sztachety żelazne z bazarów i tłuczono niemi 
latarnie i kioski, z których jeden nawet spalono. Zno- 
wu setki i tysiące policjantów, żandarmerji i straży 
miejskiej konuej i pieszej rozganiało tłumy, rozbijało 
łby niemającym dobrych nóg, więziło i wsadzało do 
Mazas. Rwetes i tartas, i jak mówia nasi żydzi, z har- 
miderem, trwały do godziny 1. w nocy, chociaż przy 
bębnach długo ogłaszano potrzebę zaprowadzenia po- 
rządku. 

Snać gorąco było w wielu razach, bo od bulwaru 
Montmartre do Bastyli połamano wszystkie ławki, po- 
wywracano i poniszczono kioski, w których sprzedają 
dzienuiki, potłuczono latarnie i nawet nurzucono coś 
jakby barykadę na szerokim bulwarze, która jednak nie 
mogła nikogo zatrzymać. Bito policję, ale też i poli- 
cja biła okropnie spartych i wziętych we dwa ognie. 

Wczoraj to sumo, z tą różnicą, Że już w kilku- 
dniowych zapasach policja i tłumy wycieńczyły się i 
na siłach opadły, więc do sżarż sprowadzono z Wer- 
salu kirysjerów, i zarazem piechota bagnetami ro- 
biła porządek, chociaż nikogo na bagnety nie brano, 
bo przed ostrzem ich zmykał kto żywy. Każdy poli- 
cjant był uzbrojony grubym kijem lub kastetem i do 
woli doświadczał niemi sprężystości swych muszkułów. 

Le Reveil już trzy razy z rzędu skontiskowany, 
fappel dwa razy, Opinion nationale raz, itp.. słowem, 
co krok to jakiś dzieunik idzie do kozy, a raczej na 
auto da fe. Wczoraj było dużo do roboty dla kiry- 
sjerów i ułanów z gołemi pałaszami, we dnie po wszy- 
stkich dzielnicach piesza i konna straż miejska przy 
licznych bębnach przechodziła większe i mniejsze ulice, 
ostrzegając lud, by nie zbierał się na uprzywilejowanych 
do demonstracji miejsca. Nic nie pomogło. Bębnom 
przysłuchiwano się obojętnie , gameny  (uliczniki) w 
podskokach i wesołych okrzykach kupami biegali — 
a wieczorem znowu jak poprzeduio spiew marsylianki, 
i te same okrzyki na cześć Łatarni i rzeczypospolitej. 
Na przedmieściach St. Antoine i Bellveille uwięziono 
podobno 900, a w innych miejscach 200, we czwar- 
tek na Montmartre 500 osób. Czy tak jest, nie wiem, 
ule tak mówią. A najpoważniejsze Debatty podają 
wieść, chociaż niepewną, Że w Mazas siedzi do 800. 
Nadto otoczonych Żandarmerją i wojskiem ze 300 
przeprowadzono do kordegardy. 

Czy to nie rewolucja? — Nie. Chociaż na kil- 
kunastu ulicach powybijano wszystkie okna episjerom, 
chociaż powięziono znaczna liczbę wpływowyci publi- 
cystów, a innych pozwauo przed sąd, chociaż niema 
najmniejszej pewności, by dziś, w sobotę nie strzelano 
do ludu, jak to mogli zrobić i wczoraj — ale ani 
lud, ani jego inteligencja na dziś jeszcze nie chce rə- 
wolucji. Dziennikom Reveil, Rippsl , Siêcle, Opinion 
National, Gaulois itd. powytaczano procesa przed są- 
dami poprawczemi. Trzech redaktorów /eveila z De- 
lecluzem, redaktorem naczelnym, siedzi w więzieniu, a 
nadto aresztowano jeszcze wczoraj kilku wybitniej- 
szych współpracowników. 50 policjantów okrążyło wczo- 
raj redakcję i zabrano Quentina, porwauo do sądu Mo- 
rela, aresztowano w biórze Courneta, we fabryce w 
Courbevoi pana Lefrancais. A we własnem pomieszka- 
niu sławnego mowcę ludowych zgromadzeń, Briosne, i 
Murata. Redakcja, tak wyniszczona, musiałaby zban- 
krutować gdzieindziej. 
i nie został skonfiskowany. 

Nikt nie zna przyczyny powięzienia osób wymie- 
nionych. Głucho podają o jakiejś zbrodni stanu, o ja- 
kichś tajemniczych zamiarach. Ale to fałsz wymyśiouy. 
To tylko chciałby Rouher zemścić się za swą klęskę. 
Już nędzny. Granier do Cassagnac powiada, że od cza- 
su wyborów cesarstwo straciło swą władzę, domaga 
się zatem położenia temu końca i użycia choćby naj- 
większej siły. Tym panom byłyby na rękę kałuże 
krwi i zamachy stanu, ale powodu do usłuchania ich 
rady niema. Rząd w ogóle staje tu prowokacyjnie do 
ludności. Wyraźnie go dręczy porażka zupelna w sto- 
licy i większych miastach. To też uwięziono wszyst- 
kich członków komitetu wyborczego Raspaila. w biórze 
redakcji Happela uwięziouo Leferrióre, jednego z ener- 
giczniejszych popieraczy Rocheforta i zdolnego dzien- 
nikarza, a zarazem głównego sekretarza deputowanego. 
Ernesta Picarda. Na bulwarze Montmartre jeszcze w 
poniedziałek tuż po wyborach zbiła policja okropnie 
dr. Robineta i trzech innych członków komitetu wy- 
borczego Ferryego, i to w chwili, gdy ci dowiedziaw- 
szy się o pomyślnym wypadku wyborów, chcieli po- 
inszować Ferryemu, a woźnica jakoś wjechał w sam 
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Tu jednak dziś Reveil wyszedł ` 
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statniego i jak go traktowali policjanci, którzy mu no- 
gę złamali, bijąc kastetami, i liczne sińce zadali. Bez 
oburzenia niepodobna czytać opisów tego, co się dzie- 
je. Gueroult oddany pod sąd, U jednego z redakto- 
rów Siecła, Cnarles Limousiu robiono dwie godziny re- 
wizję i jego samego oddauo pod sąd (wzoraj pisały 
dzienniki, że go aresztowano), Zarówno też drugiego 
redaktora, Ludwika Jourdan, i żeranta, Husson, wraz 
z drukarzem, Voisvenel. 

Jak zapalczywie uresztowano, objaśnia list Alfre- 
da Deberle, przytaczany przez dzienniki. Z niego wi- 
dać, że aresztowano go, chociaż od kiiku tygodni jest 
chorym, i zabrano mu wszelkie papiery, nie podając 
nawet przyczyny podejrzenia, a nie wyciągnięto go z 
łóżka dlatego tylko, “że lekarz obecny mie pozwelił. 
I zaledwo po kilku godzinach oficer pokoju (naczelnik 
policjantów), przyszedł z pozwoleniem od prefekta po- 
licji zostawienia go w domu. 

Demonstracje te, chociaż dość smutne, tembardziej 
jeżeli zakończą się czem smutniejszem oda płazowań i 
kijów, wskazują tylko, jak jest silnym paniczny strach 
przed rewolucją u wszeikiej policji. Szerokie bulwary, 
któremi tak chlubił się Hausmann, jakoby położyły tamę 
barykadom, stały się ogniskiem wszelkich teraźniej- 
szych demonstracyj. Nie na ciasnych uliczkach, ale 
na bulwarach zbierają się tłumy i tam swoje hymny 
śpiewają. A siła zbrojna i policja nie mogły 1m po- 
dołać tyle dni. 

Cesarz sam i cesarzowa bez żadnej eskorty przo- 
jeżdżaja się po mieście, i to chluba dla nich. Lud o- 
krzykami ich przyjmuje. Ale po co te tłuszcze poli- 
cjantów i wojska wieczorami ? Czyżby ci, co wə dnie 
tak mężnie jadą w odkrytym powozie, bali się rewolu- 
ji w nocy? Nie,'w tem coś jest innego. Te inne da 
się wytłumaczyć ogólnemi okrzykami  wczorajszemi : 
Precz z policją! Dajcie gwardję narodową! Straż o- 
bywatelska dawnoby koniec temu położyła, bo straż 
najszanowniejszych obywateli jest potężniejsza od bagne- 
tów i od pałek żołdaków i policjantów. Tę myśl ludu 
podniósł Siecle, a czy ją wysłuchają ? zobaczyny. 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Peiarda, która pękła w 
Pradze, przestraszyła wiedeńskich centralistów. Or- 
gana tej kliki, a między niemi szczególnie N. fr. 
Presse uderza na alarm, wołając, że w Czechach 
wybuchnie lada dzień zbrojna rewolucja. Twierdząc 
że w kraju tym materjały do powstania są już od 
dawna przygotowane, wzywa rząd, aby bacznem 0- 
kiem patrzył na Czechów, a choć okryta maską 
fałszywego konstytucjonalizmn, zastrzega się prze- 
ciw przypuszczeniu, jakoby żądała nowego stanu ® 
blężenia dla Pragi i okolicy, to jednak ze słów jej 
jasno wypływa, że stan wyjątkowy przyjęłaby z 
największą radością. Do Tagblatu telegrafują na- 
wet z Pragi, że niepokoje w P. . ażoją. w 
związku z pragską petardą. Spodziewamy się usły- 
szeć niezadługo, że Mazzini kieruje spiskiem w Pra- 
dze, bo gdy paryzkich kandydatów, mających dość 
do czynienia we własnym domu, łączą z Czechami, 
to czemuż nie mianóby pozwolić sobie tego żartu i 
z Mazzinim, który przecież jest nierównie więcej 
kosmopolityczno-rewolucyjnym, niż każdy šocjali- 
sta z przedmieścia św. Antoniego ! 

Nowa Presse sierdząc się swoim zwyczajem nad 
tym wypadkiem, kończy: „Nie robimy sobie ża- 
dnej iluzji z tego, dokąd Czesi zmierzają. Celem 
ich jest zbudowanie Wielkoczeskiego państwa, a do 
ceiu tego dążą oni wszelkiami drogami; jak sami 
głoszą, otwarte powstanie nie jest nawet wyklu- 
czone Z tych dróg.* 

Tagesbote aus Böhmen- dowiaduje się ma pewne, 
że eksces petardowy był tylko prologiem dalszego 
dramatu, który jeduak miał być nie tak niekrwa- 
wym jak ów prolog. Sprawcy tegoż zamierzali pó- 
źniej wysadzić w powietrze monument Franciszka 
na bulwarze i ku temu celowi przechowywali 25 
funtów prochu w schowku pouiżej muru bulwa- 
rowego !! 4 

O tej strasznej peiardzie, która zbudziła w 
szlafinycy śpiących Niemców, podaje Politik naste- 
pujące szczegóły: „Śledztwo tutejszej e. k. policji 
ze sprawcami petardy pragskiej, toczy się ciągle z 
wielką gorliwością. Tajne organa tej władzy mają 
bardzo baczne oko na wszystkie osoby podejrzane, 
a na podstawie zasiągniętych wieści 1 donosów 
przedsięwzięto już kilka rewizyj domowych. Przed- 
wczoraj przetrząśnięto bardzo ściśle dom p. Les- 
poida Schmidta, którego uwięziono, lecz uwolniono 
napowrót po udowodnieuiu jego alibi. Nie chybiła 
też zamierzonego skutku rozpisana nagroda 1000 
złr., 1 łatwo się można domyśleć, iż znalazło się 
dość kompetentnych w tej sprawie, którzy pośpie- 
szyli podzielić się z c. k. władzą bliższemi wiado- 
imościami co do owej złośliwej petardy. Między in- 
nymi zgłosił się także „do protokołn* niejaki Jed- 
liczka, jednak bardzo niefortunnie wyszedł na 8wo- 
ich „bliższych danych*, gdyż po zrobieniu Z nim 
obszernego protokołu oświadczono wręcz, że owych 
1000 złr. otrzymać nie może, bowiem inmi już zą. 
strzegli sobie co do tej nagredy prawo pierwszeń- 
stwa. Jeszcze gorzej powiodło się innemu kom, 
tentowi, którego c. k. władze po wysłuchaniu za- 
trzymały w więzieniu śledczem*. ] 

Podrzucona petarda była w rodzaju granatn 
Shrapnella, ważyła 6 funtów i była ostro nabita, 
Nabój składał się z klinowato kutych żelazinek i 
z siekanego ołowiu. Jedna część naboju wleciała 
do przeciwległej restauracji, do pokoju bilarowe- 
go. Lont petardy był połączony z trzysążniową ni- 
Cią siarczaną, którą sprawca zapalił zapewne 
na ulicy Ferdynanda. Detonacja była tak silna, że 
słyszauo ją we wszystkich, nawet najodleglejszych 
częściach miasta. 

Tagblat: dodaje do tych szczegółów wiadomość, 
że drugiego dnia po wypadku z petardą odebrał 
sobie życie w Pradze jakiś lyletni zecer tamtej- 
szy, który miał pracować w tajnej drukarni. Oj- 
ciec jego chciał wyrobić dła niego dniem przedtem 
paszport za granice. 

Bohemia donosi, że Kerber, Fiała i Chalupa 
przyznali się już w części do winy. Głoszą też, że 
miano zamiar rzucić petardę do kasyna niemieckie- 
go, i tylko dla trudności wykonania zamiaru odstą- 

=.” 


Narodni Listy piszą w jednym z ostatnich nu- 


merów: „Już dziś możemy uważać za pewnik. że 
sam nasz bierny opór obali dzisiejszą formę rządu 


w Przedlitawii. Nie biorąc udziałn w kłamliwo- 
konstytucyjnych instytucjach Przedlitawii, jako to 
w gminie, powiecie i sejmie, przygotowujemy upa- 


dek dzisiejszego systemu. Każdy kamień w przed- 
litawskim budynku musi się rozlecieć pod ręką 


samego budowniczego. Albo na podstawie history- 


cznej, która sama jedna jest silną i trwałą, będzie 


rozpoczęta nowa bndowa, i w Austuji będzie od- 


budowane państwo Czeskie, albo stara habsburgska 


monarchia runie u nóg zwycięzkiej opozycji cze- 
skiej !* 

aD Politik wzywa posłów słowiańskich 
wszystkich sześciu krajów słowiańskich, ażeby nie 
brali nadal udziału w wiedeńskiej Radzie państwa, 
a ewentnalnie ażeby uchwalili rezolucje ua swoich 
sejmach. 

Lewica węgierska uchwaliła postawić w sejmie 

wniosek, aby wezwać rząd do założenia prote- 
stu przeciw sprzedaży lasów na Pograniczu wojsko- 
wem. 
Telegram z Pesztu pod dniem 15. bm. donosi, 
że wielkie wrażenie zrobił tam artykuł Pester Lloyda, 
który zarzuca ministrowi sprawiedliwości w slo- 
wach niedobieranych, że wbrew swemu przekona- 
niu stara się przeprowadzić reforme sądownictwa 
przed reformą municypiów, i że zamiast złożyć 
awoją tekę, narzuca się na przywódzeę stronnictwa 
reform, które chciałby doprowadzić do steru. Nie 
liczba przodków — kończy artykuł ten — lecz ro- 
bót, wiuna wzmacniać stanowisko ministra. 

Skrajne stronnictwo w Węgrzech wzywa okól- 
nikaini całą ludność, aby wnosiła do sejmu olbrzy- 
mie petycje przeciw przedłożeniom ministra spra- 
wiedliwości, 

Donoszą Pesztu, że wspólne delegacje zamie- 
rzają wybrać komisję do zbadania zamknięcia ra- 
chunków , które przedłożyć ma  1ministerstwo 
wspólne. | 

Pener Lloyd donosi, że obrady delegacyj wspól- 
nych mogą bym razem potrwać sześć tygodni, a to 
z powodu, że rząd pragnie, aby nad budżetem za- 
stanowiono się wszechstronnie. i 

z kiem przyszłego miesiąca ma przybyć 
do Wiednia królowa portugalska, która zjeżdża na 
kąpiele do Baden (pod Wiedniem) i przepędzi tam 
całe lato. Królowa ta jest jak wiadomo córką kró- 
la Wiktora Emanuela. Przybycie jej „do Wiednia 
popzzedzi mianowanie posła porie E dui 
ru wiedeńskiego ; pe że dawniejszy poseł, 
Bauta-Guiteria ma być powtórnie przywrócony uą 
tę posadę. 


Francja. W Paryżu panuje wzorowy pórzą- 
dek. Dzienniki wszystkich odcieni objawiają wielkie 
zadowolenie z powodu uspokojenia stolicy, a niektó- 
re z nich szczególnie inspirowane utrzymują nawet, 
że zwycięztwo rządu jest tem pożadańsze, ile że 
policja miała do czynienia z formalnie norganizo- 
wang rewolucją. Gauloia, który w Hiszpanii bro- 
nił rewolucji a we Francji ją potępia, wynurza 
przekonanie, że spisek przeciw _napoleońgkięmu rzą- 
dowi został ukartowany w Berlinie, a na dowód 
swego twierdzenia przytacza okoliczność, że przy 
wiełu pojmauych podczas demonstracyj znaleziono 
pruskie pieniądze, i że jeden z przywódzców ruchu 
miał przy sobie 50.000 franków a dwóch gamenów 


» po 1.500 franków. Opierając się na tych danych, 


Geulcis wysnuwa wniosek, że Bismark chciał w 
Paryżu wywołać wielką rewolucję. Si non e vero 
s bem irovato... Natomiast bezstronni koresponden- 
pism zagranicznych donoszą, Że całą tę awan- 
turę urządziła sama policja. Nie w jednem bo- 
wiem miejscu widziano, że ci, co przed teatrem 
„Rozmaitości* pomagali stawiać barykadę , dru- 
giego dnia witali głośnemi okrzykami radości 
przejeżdżającego cesarza Napoleona TI., że nie- 
mało burzycieli kiosków, dających hasło do rozru- 
chów, policja wcale nie uwięziła, i że tak samo o- 
zła się z owym robotnikiem, który na czele wzbu- 
rzonego tłumu chciał rozbić magazyn broni ruszni- 
karza Lefaucheux, Zresztą mówią ci korespondenci: 
jeśli prawdą jest, że obca ręka rozdawała pienią- 
dze, to czemuż policji nie udało się uwięzić ani 
jednego z podobnych ajentów+ Aresztowanie kilku 
redaktorów dzienników /fopnel, Reveil | Sitcle było 
obliczone na to, aby publiczność przekonać, że policja 
miała w rzeczy samej do czynienia z uorganizowa- 
nym spiskiem. P 
+ aA ds Tribunauz %4 dnia 15. b. m.’ pisze: 
„W niedzielę sami mieszkańcy na Belleville ujęli i 
oddali sierżantom kilka osób, które skupiwszy się 
W gromadkę, wołały Viwe Rochefort” Wczoraj pano- 
wał wszędzie zupełny pi tyje patrole prze- 
ciągały niektóre części miasta. A 
ke List księcia Porsignycgo, o którego pojawieniu 
się doniósł nam telegram, mamy już przed sobą. 
Jest on tak długi, a przytem tak czczy, że uzna- 
jemy za stosowne nie umieszczać go w całości, 
Książę śpiewa na znaną nutę, że cesarstwo jest go- 
dnym przedstawicielem wolności, i rozbiera dawno 
oklepany frazes, że nadużywanie wolności pociąga za 
Bobą bardzo smutne następstwa. 


Kronika. 


— Mianowaaia. C. k. sąd krajowy wyższy we Lwo- 
wie mianował Grzegorza Theodorowicza, oficjała 
przy sądzie obwodowym w Stanisławowie, adjunktem dy- 
rekcji urzędów pomocniczych tego sądu obwodowego, a 
Edwarda Źwierzyńskiego, akcesistę przy sądzie ob- 
wodowym w Samborze, oficjałem przy sądzie krajowym 
wyłszym we Lwowie; Filomena Kalitowskiego i 
Michała Stefkę, auskultantów sądowych, adjunktami 88- 
dowymi, mianowicie pierwszego dla Czerniowiec stale, dru- 
giego dla Tarnopola prowizorycznie; nareszcie przeniósł 
następujących kancelistów przy sądach powiatowych na ich 
własną prośbę: Jana Źłochowskiego z Wiśniowczyka 
do Gródka, Mikołaja Łotockiego z Kozowy do Wi- 
śniowezyka, i Ignacego Owczarskiego z Dorny do 
Kozowy. 

W skutek przedstawienia komitetu szkolnego w Gra- 
biu, nadała Rada szkolna krajowa posadę rzeczywistego 
nauczyciela przy tamtejszej szkole Józefowi Chomie, do- 

" tychczasowemu zastępcy nauczyciela w Czarnem. 
> skie waory do pisania. Rada szkolna krajo- 


GAZETA NARODOWA z dnia 17. Czerwca 1869. 


wa, przyjąwszy ruskie wzory kaligraficzne Jędrzeja Maj- 
chera w rękopismie za najlepsze uznane, zatwierdza obe- 
cnie I. zeszyt rytowanego ich odbicia, i poleca takowy 
szkołom ludowym do wyłącznego używania przy nauce pi- 


sania pięknego dla młodzieży. 


— Dziś o godzinie 7. wieczór posiedzenie członków 
komisji fizjograficznej, w sali konferencyjnej szkół realnych 


w ratuszu. 

— Dalsze skladki na 
P. Złobicka Matylda 3 zir., 
ze składki w Borszczowie 5 zł. 
cy 5 złr., 
Hirszler z Horodysławie 6 ztr., Wybranowski Roman 1złr., 
Michał Barzykowski 1 złr, Franciszek Herrmann 1 złr., 
Stanisława Kierwut 1 zir., Wincenty Kwiatkowski 1 złr, 
Z wykazu poprzedniego 98 złr. 60e. — razem 126 złr. 55 c. 


— Odezwa do ziomków. Niedola braci, przybywają- 
cych do nas z różnych części ziem polskich a pozbawionych 
bez wlasnej winy odpowiedniego utrzymania, była powo- 
dem zawiązania polskiego Towarzystwa bratniej pomocy w 
Czerniowcach. 

Dzięki gorliwości rodaków, zamieszkałych na Bukowi- 
nie, zadanie to zostało już w części osiągnięte, przynióstszy 
w krótkim czasie niejedną ulgą w nieszczęściu. Mimo je- 
dnak gotowości do ofiar, jaką tutejsza ludność polska obja- 
wila, a o której załączone sprawozdanie z ogólnego zebra- 
nia najlepiej przekonać może, wpływające fundusze nie 
mogą zadość uczynić coraz liczniejszym potrzebom. 

Mając więc powierzoną sobie opiekę nad interesami 
Towarzystwa, czujemy się w obowiązku wezwać was sza- 
nowni rodacy, tak w Galicji, jako też w wielkiem księ- 
stwie Poznańskiem, do współudziału w usiłowaniach na- 
szych, roszcząc sobie tem słuszniejsze prawo do tego, iż z 
braku podobnych stowarzyszeń u was, niesienie pomocy 
nieszczęśliwym braciom przeważnie nam się teraz dostaję 
w udziale. 

Rozmiaru darów nia oznaczamy, a zostąwiając wyso- 
kość ich chęci i możności każdego, oświadczamy zarazem, 
iż najkromniejszy datek z wdzięcznością przyjmujemy. 

Silni przokonaniem, że odezwa nasza przez wzgląd na 
cel, który ją spowodował, zasłuży sobie w kraju na od- 
powiednie uznanie, udajemy się do szanownych Rad po- 
wiatowych, Towarzystw gospodarskich, finansowych, nauku- 
wych i t. d., zarządów gminnych, kąpielowych, jak nie- 
mniej redąkcyj wszystkich polskich dzienników, by odbie- 
raniem składek zająć się raczyły, a wszelkie przesyłki 
wprost do naszego Towarzystwa adresowały. 

Z Rady dyrekcji polskiego Towarzystwa bratniej pomocy, 

Czerniowce dnia 3, czerwca 1869. 


Prezes: Aleksander Morgenbesser. Dyrektor - sekretarz ; 
Antoni br, Gostkowskt, 


95 c., Krzysztofowicz Igna- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiedeń dnia 14. czerwca. Na dzisiejszy targ przypę: 
dzono wołów galicyjskich 2141, wegierskich 689, resz- 
tę z niemieckich prowinoyj; razem 2996 sztuk wołów. 
Targ był dość Żywy, płacono za galicyjskie woły liche 
80 złr., lepsze 30.50 do 30.75 za cetnar wagi; rozprzedane 
zostało wszystko. Spodziewać się można, że cena się u- 
trzyma, a prędzej dv góry pójdzie, ponieważ co raz wołów 
mniej będzia stajennych, a popyt jest dosyć duży. 

J. Krzyactofowics, Leopoldstadt, Cafê Stierbóck. 

Wystawa rolniezo-przemysluwa w Krakowie 
IV. Wystawa koni była mniej liczną i mniej zna- 
komitą jak bydła rogatego. Godnemi uwagi były konie 
anglo-argbskie Benoego Atanazego ; prawdziwych fornal- 
skich koni nikt nie przysłał, i to nie robi nam zaszczytu 
Wystawionych kilka egzemplarzy koni, mających służyć za 
fornalskie, a wyprodukowanych w dobrach hr. Adama Po- 
tockiego przez krzyżowanie z oryginalnemi perszeronami, 
uważamy za chwalebną, choć początkową próbę. Za stadnin 
krajowych żadna nie była reprezentowaną i wystawa koni 
byłaby najsmutniej wypadła, gdyby nie kilku obywateli z 
Kongresówki, którzy ją zasilili egzemplarzami, tembardziej 
cennemi, ileże znamionują one pomyślne usiłowanie wy- 
tworzenia wzorowych koni rasy czysto krajowej, polskiej. 
Pana Zakrzyńskiego Władysława z Wierzbna w królestwie 
Polskiem 6letni ogier szpakowaty, kolosalnych rozmiarów i 
przepysznych kształtów, zadziwił wszystkich a zawstydził 
bardzo wielu, którzy pod pozorem podnoszenia hodowli ko- 
ni zwodzą krew najlepszą. Niezawodnego uroku byłyby 
dodały wystawie konie włościańskie, ale w tym kierunku 
komitet żadnych mie poczynił zachodów. W ogóle nie 
brano względu na włościan, i to robi wielki uszczerbek wy- 
stawie krakowskiej, a widzieliśmy ze zwidzania wystawy 
przez mnóstwo włościan krakowskich i podgórskich, że la- 
dajaka zachęta byłaby wystarczyła, ażeby pociągnąć ich do 
współzawodnictwa z gospodarstwami dworskiemi. 

Te same nazwiska, co przy bydle rogatem i przy koniach, 
powtarzają się także i w katalogu wystawy nierogaci- 
zny: hr. Adam Potocki, Tański Adam, Jezierski Antoni, 
Żeleński Wit, Konopka Józef i komitet Towarzystwa roln. 
krakowskiego. Przeważnie była reprezentowaną rasa angiel- 
ska Berkshire, już dość rozpowszechniona w kraju, a znana 
z tuczności. Ceny były drogie. Za Gtygodniowe prosię rasy 
Suffolk płacono po 10 złr., za lrocznego kiernosa 65 złr. 
Wszystkie Berkshiry i Yorkshiry zakasowała jednak wyho- 
dowana w Słotwinie u hr. Wita Żeleńskiego para świń kra- 
Jowych, z których locha ważyła 500, a wieprz 480 funtów. 
Cena lochy 150 złr. 

M Wystawa owiec świadczyła o wielkich usiłowa- 
niach podniesienia produkcji wełny cienkiej, co wobec spa- 
daniajcen na „łargowicach europejskich uważamy za bardzo 
ryzykowne usiłowanie. Reprezentowanych było 6 owczarń: 
Ludwika Helcla z Radłowa, br. Laryssa z Osieka, Edwarda 
Homdhecza z Gnojnika, Żeleńskiego Stanisława z Grodko- 
wic, Adama hr. Potockiego z Krzeszowic, Emmy v. Aresiu 
z Partschandorf na Morawie, į Franciszka hr. Łubieńskiego 
z Kazimierzy wielkiej w Królestwie Polskiem. 

Pożądanemi byłyby usiłowania produkcji 
NIIĘSO. a 
O drobiu wspominaliśmy już pobieżnie i zaprawdę 
nie warto więcej, bo dział ten wystawy nie miał prawie 
cechy krajowej. Najliczniej były jeszcze zastąpione gołębie: 
garłacze, murzynki, kolendry, nyfki, olbrzymie rzymskie, 
poreelanki, gołębie weneckie, wszystko przedmioty amator- 
stwa kosztownego bez pożytku. Co do kur, to wolimy wi- 
dzieć kury krajowe, krzyżowane z kochinchińskiemi lub 
włoskiemi, i niosące 100—120 jaj do roku, niż trudne do 
zaaklimatyzowania i wątpliwego pożytku kury bantamskie 
lub słonie. Produkcja kapłonów i pulard na znaczniej- 
szą skalę, leży u nas jeszcze odłogiem, nawet w pobliżu 
miast większych. Podobnież rzecz się ma z gęsiami i ką- 
czkami cudzoziemskiemi, czy to pod nazwą Labradorskich, 
czy Mandaryńskich, czy Karolinskich. Sam już kolor ciemny 
opierzenia przemawia przeciwko ich hodowli, bo pierze bia- 


owiec na 


pomnik ś. p. Grottgera. II. 
Z. R. 1 ztr., ks. Michałowski 


St. ©. z Bóbrki 1 złr, Jan Czajkowski 1 złr., 


łe ma największy i wyłączny prawie pokup, a kaczka, co od 
marca do połowy czerwca zniesie 14 kopy jaj dużych i 
oprócz tego wywiedzie kilkanaścioro potomstwa, ma aVsolu- 
tnie większą wartość w gospodarstwie wiejskiem, niż jej 
imiennice, które się z lOma jajami do roku nia mogą 
uporać, 

W tem miejscu wspomniemy jeszcze o zmyślnym przy- 
rządzie do przezierania jaj, czy zdrowe? Jestto zwiercia- 
dełko, osadzone wewnątrz puszki drewnianej; puszka ma 
dwa otwory, w otwór od góry wsadza się jajo cieńszym 
końcem, a promienie światła, odbijając się od zwierciadła 
oświetlają część wnętrza jaja, tak, że patrząc otworem bo- 
cznym puszki od razu poznać można, czy jajo czyste. 

Jeden ze Syberyjczyków wymyślił ostrogi dla kur, aby 
nie grzebały po grzędach, a nawet wystawił kurę z takie- 
mi ostrogami, ale na wynalazku jego nikt się nie poznał. 
Nawet do losowania nie zakupiła komisja żadnej ostrogi. 

Bardzo wielkiej ceny była wystawa środków nauko- 
wych. Pomijamy okazy muzealne narzędzi, modele, zielniki, 
książki, próbki (osobliwie wełny), przekroje drzew, minera- 
ły, fotografie najznakomitszych ras zwierząt domowych 
(Schnaebelego w Berlinie), ale nie możemy pominąć milcze- 
niem zbioru modelów roflinnych z miazgi papierowej w po- 
większeniu mikroskopicznem i w naturalnych barwach, tak 
pięknie wyrobionych, że na pierwszy rzut oka wydają się 
iimitacjami roślin naturalnych, z porcelany uformowanemi. 
Uczeń, mając przed oczyma te okazy, studjując fizjologię 
roślin, obejdzie się bez mikroskopu. Zbiór ten, złożony z 
kilkudziesięciu egzemplarzy, zakupił p. Karol Langie dła 


Towarzystwa za 80 talarów we Wrocławiu, podróżując celem | 


urządzenia wystawy. Pan minister rolnictwa zwrócił Towa- 
rzystwu ten koszt, dodając jeszcze znaczną sumę na zaku- 
pno machin wzorowych, w celu upowszechnienia ich w kra- 
ju. Bardzo cennym był także zbiór wszystkich nasion ro- 
ślinnych (około 1000 gatunków) , układu jakiegoś profesora 
przy akademii rolniczej w Eldenie, a wypożyczony ztamtąd 
przez Karoła Langiego na wystawę krakowską. Każdy ga- 
tunek nasienia znajduje się w rurce szklannej, a rurki obok 
siebie są uporządkowane na drutach w ramach, wiszących 
na ścianie. 

Widzieliśmy bardzo doskonałe dwie mapy geologiczne 
Galicji: jedna z nich wielkich rozmiarów pochodzi ze zbio- 
rów Włodz. hr. Dzieduszyckiego, jak wiele innych rzeczy, 
które się w tym dziale znajdowały. 

Na zaszczytną wzmiankę zasługują dwa modele pomysłu 
i wyrobu Stanisława Przychodzkiego, ucznia 
3. oddziału szkoły technicznej w Krakowie: model ma- 
chiny parowej i machiny do międlenia lnu i konopi. Ko- 
misja sędziów ani słówka zachęty nie miała dla młodzień- ` 
ca, pełnego talentu i chęci pożytecznej. Model międlarki 
wart znawczego ocenienia. Tymczasem w ostatni dzień 
wystawy widział go sprawozdawca w kącie na podłodze 
bez żadnego poszanowania, i w uszkodzonym stanie. 


Ostatnie wiadomości. 


Ung. Lloyd donosi, że termin zgromadzenia się 
delegacyj dla spraw wspóluych został o ośm dui 
odroczony. 

W Kaniszy zwyciężył przy wyborach uzupeł- 
niających deakistowski kandydat Czengery nad ró- 
wuie znakomitym przeciwuikiem z lewicy, Hornem, 
redaktorem dziennika Neue fr. Lloyd: 

Węgierski minister spraw wewnętrznych 0- 
świadczył w odpowiedzi na dotyczące interpelacje, 
że antiwegierska agitacja rumuńska została w sa- 
mym zarodzie stłumioną. Co się zaś tyczy Sa- 
sów siedmiogrodzkich, oświadcza br. Wenckheim, 
że uniwersytet ich (nie szkoła, ale reprezentacja Sasów 
siedmiogrodzkich ; p. r.), niema prawa stanowienia w 
kwestjach, dotyczących administracji, i patrycjuszow- 
ska organizacja ich szczepu, niezgodna z pojęciem 
demokrącji, jak również ka a jaki między 
nimi zagnieździł sie, muszą być złamane. 

Do Pressy telegratują z Florencji, że włoski 
minister finansów zamyśla podać się do dymisji. 
W ogóle ma być dalsze istnienie całego gabinetu 
Menabrea zakwestjonowane. Jeżeli Izba nie zostanie 
rozwiązaną, nastąpi prawdopodobnie odroczenie sesji. 

Nowojorski Times donosi, że gdyby Anglia na 
nowo poruszyła sprawę „Alabamy*, ma amerykań- 
ski poseł oświadczyć w Londynie, że rząd Unii (ale 
tylko rząd) niema zamiaru żądać zadośćuczynienia 
za uznanie Południa za stronę wojująca. 

W korteząch hiszpańskich toczyły sięteraz ob- 
rady nad kwestją rejencji. Castelar przemawiał 
znowu za rzecząpospolitą; odpowiadał mu Topete, 
oświadczając się otwarcie za kaudydaturą ks. Mont- 
pensier. (Ob. tel. z Madrytu.) 

Hiszpanie mieli odnieść świetne 
nad powstańcami na wyspie Kubie. 

Z Północy i Zachodu nie przyszły wczoraj te- 
legramy do Wiednia, bo burze porwały druty. 


i rmy, dag 
Telegramy „Gazety Narodowej.“ 

Bruksela dnia 17. czerwca. Za- 
stanowienie rokowań w sprawie kolejowej z 
Francją niema Żadnego znaczenia. Z końcem 
czerwca spodziewają się ostatecznego zamknię- 
cia rokowań. 

Paryż dnia 17. czerwca.  Półu- 
rzędowy Peuple ogłasza list cesarza do depu- 
towanego Mackau, w którym cesarz przyznaje 
się do jego zdania, Że rząd powinien być na 
tyle silnym, aby odbić ataki stronnictw i na- 
dać wolność trwałą. ubezpieczoną. 

Madryt dnia 16. czerwca. Serra- 
no otrzymał liczne telegramy gratulacyjne z 
powodu mianowania go przez kortezy rejentem 
Hiszpanii. 

Rzym dnia 16. czerwca. Kardynał 
Berardi ma się w nadzwyczajnej misji udać 
do Paryża (zapewne w sprawie soboru). 
JE EE AE AE gy 

Kursa z dnia 16. czerwca 1869, 


godz. 2. min. 10 popołudniu. | 
Wiedeń. Akcje kredytowe Weg. 101.50. Akcje banku 
auylo-austr. 346.50. Anglo węg. 116.50, Akcje Karola Lu- 
dwika 233,25, Kolej siedmiogrodzka 172—. „Kolej połu- 
dniowa 253.40. Kolej alfoldzka 168.25. Kolej panstwowa 
316,50. Kolej lwowsko-czerniowiecka 191.75. Kolej meg 
półn.-wsch. 164.—. Kolej północna 229.50. Kolej Rudolfa 
168.50. Kolej Franciszka Józefa 188.50. Galicyjskie oblig. 
indemnizacyjne 72.80. Losy 1864 r. 12610. Napoleondor 

9.90 /.. Usposobienie state, 


zwycięztwo 


cj 
M 


Kursa z dnia 16. czerwca 1869, 
godz. 6. min. 15 popołndniu. 


w 


ledeń. 


Renta 
we 310.90. Akcje 
Bank obrotowy 139.—. 
Kolej południowa 253.60. F 


austrjacka 62.65. Akcje kredyto- 
banku anglo- austrjackiego 
Akcje Karola Ludwika 233,75. 
ranko-austr. 


346 —, 
126.50. Akcje ban- 


ku jeneralnego 74.—, Akcje banku handlowego 83.—. Akcje 


banku 


budowniczego 65,50. Bank iązkowy ——. 
1860 roku 105.20, obo al 
Kolej alfóldzka 16 


Paryż Renta 3⁄4 —. 


Berlin. Mos 
we 135%, 
stwowa 207. Na Wiedeń — 2 


Lombard 


nie stałe, 


w 


rzepakowy 11%, 
Szczecin. 


rocelaw. 


Paz 


7 1394. 


enica —, 


kiewskie banknoty UUA 


Pszenica 79. Żyto 68, 
Koniczyna czerwona —, 


Losy 


Napoleondor 9.90. Losy z 1864 r. 126.50. 
9.50. Usposobienie stałe. 


Akcje kredyto- 


Galicyjska kolej 96. Kolej pań- 
yto 


Owies —, Usposobie- 


Owies 40. Olej 


NN, 


Cennik giełdy 


we Lwowie dnia 16. Czerwca. 


Kolei 
Kolei 


I. Akcje za sztukę. 


Banku hyp. galic. z 


Papierni czerlańskiej 
i. Listy zastawne za 100 zir. 
Tow. kred. gal. w. a. 5% . 

Tow. kred, gal. w.a. 4%, . 


Banku h 
Galic. za 


ot. galic. 


6%, 


IH. Obligi za 100 ztr. 


» 


Pożyczki głodo 
Pierwsz. 
” 


” 


Indemnizacyjne galic. . . 


wk. Krakow. . 


n » 


5 Lw. 


L. I. em. 
II. em. . 
Czern. I. 


| CAPORE 


IV. Monety. 


Dukat holenderski 
Dukat cesarski „. . 
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski . . . 
Rubel srebrny rosyjski . 


»  Ppapiero 


— 


Pszenica . . 
Żyto t. ‘ss’ 
pay ga 


i 
Żyta >. 
Jęczmień . . 
Owies . 
Kukurudza 
Hreczka 
Koniczyna 
Rzepak . 
Lnianka 
Groch . 
Łój 
Potaż 
Chmiel 
Spirytus 


Banknoty polskie za 
Talar pruski srebrny « » « » » 
Pruskie bilety kasowe...» . 
Srebro + «is © BLI «A. 


Towary 


. 
. 
2... 


se oo To a 


... © s © 


100 złr. p 


gal Kar. Ludwika. . . .. 


wow.-Czern.-Ja8g 


wpłatą 40y, . 


adu kred. włościańskiego 


ks. Bukowiń. . . 
w. z r. 1866 po 7%, 
kol. gal. K. 


a 


. 
. 
. 

o 


- B.. 


pe 


Korzec 


z 


288 


P 7 
łacą | Żądają 
W.A. w. a 
złr.| cnt. |złr.| ct. 
274/60 {235/00 
190/50 [191 |50 
88|00 89 |50 
00/00 | 00100 
$ 90175 f 91/75 
& | 79/50 | 80/00 
Šį 91/2 | 91,60 
„| 91/50 | 92/50 
a 
5 
«a |] 02/90 73 40 
aj 00/00 | 00.00 
| 00/00 | 00 00 
100150 [101175 
00/00 f 00.00 
00|00 | 00 00 
BET 
00/00 | 00,00 
* JI s5| 22 5 86 
.. 5/82 5 88 
. „| 9/87 994 
..| 9/92 10 05 
* „| 1/86 1 92 
wę 1|57Y/ 1 58% 
+ „| 00/00 00 00 
« „| 00/00 | 00 00 
Pr 1)82 1 88 
« „|121/00 1122 25 


Na gotowe 


AA 
od l do 
złr. | cnt. | zł. | ct 
7 40 7 | 60 
4 80 5 | 00 
00 00 f 00; 00 
00 00 4 00 | 00 
3 80 4 | 00 
2 80 3 | 00 
& 20 4 | 25 
4 40 | 4] 60 
36 00 | 38 | 00 
10 50 [11 | 00 
8 50 8| 5 
4 50 5| 00 
31 00 į 31 | 50 
13 00 | 14 | 50 
00 00 | 00 | 00 
12 50 | 12 | 75 


| A.W. | 
Telegrafowany kurs wiedeński | zb. | ct. i 
z dnia 16. czerwca. 
Renta w papierze + + e seuns, u ra| 8 | 0 
Renta w srebrze , . „ „ » «2 2... n. ef 70 | 65 
Losy z roku 1860. 4 « « « o s « s 4 « 2 «| 106 | 20 
Akcje Banku nar.. e.. « * « « « + „ of 749 | 00 
» Towarzyst. kred. na 200 złr. bez dyw. .4 310 | 00 
Londyn 10 fnt. szterlingów . e » « « „ » « „| 124 | 10 
Dukat cesarskie sztuka . « « „ « + . « „ . 5 | 86 
Srebro za 100 złr. w. a. e « « « « « „. „ „1 121 | 50 ł 
i 
Płacą dają 
Wiedeń 15. czerwca 1869. złr.| ct. |abr.| ct | 
Renta austrjacka notami oprocentowanaj 62,45 | 62 65 
- srebrem 70]50 | 70 66 j 
Oprocentowane Metaliki na wal austr.| 98,25 | 98 50 
5 Obl. ind. niż. aiir . si a = m 
węgierskie » 2 
3 sę Kra A slaw.] 88|30 | 84 00 
n w m alcyjskie „| 72,60 | 73 00 
3 AI ukowińskie | 12/00 12,76 
> » »  Biedmiogrod. | 77/00 78 00 

Losy | 
Obligacje gal. pożyczki głod. zr. 1866 . [101100 00,00 
Losy pożycz. z r. 1839 (całe) ., . , .{249'00 {249 50 i 
» »  » 1854 po 250 złr, 4°⁄| 95|25 | 96.00 | 
» =  » 1860 po100 „ 5%)]105,25 [105 50 
* „i, t 1864 po 100 „ . „ł1g4/00 |124 20 | 
„ Zakładu kredyt. po 100złr.. . .|168125 1168,75 
» ks Salmi. io, s» siate se „| 42150- | 43/00 
a/ hr Paltfyi, 4. 54 NE N. 34100 34 50 
„ ks, Klar b oe s swe. dos s 37150 38 00 
m hr. St. Genois e e. sees e.f 33100 | 33150 
" ks. Windischgratz e t hei 29 50 23 00 
To aon AA aae 24150 25 00 
» „Rudolfa espe e o e e e e ennied 15100 | 15 50 
Stanisławowskie po 20 zr. .. s. 27/50 28 50 

Listy zastawne. 4 
Banku narodowego | qora | 
w monecie konw. Lotta. +. « « ef 99/80 100 GO y 
w walucie austr, |%%%% ,, .. | 95,00 | 95 30 
Galic. Zakł. kred. 4, . e.s». 79100 | 00 00 
Gal. Banku hipotecznego 6%, . » . „. „| 91125 | 91175 | 
Austr. Zakładu kred. ziem. . . . + {108/25 1108,75 
Akcje bankowe i przem. | 
Banku narodowego austr. . . e . « « [748/00 [750 00 
„ anglo-austr. + e., « « e „ .|338150 1339,00 | 
Zakł. > 4 a se i A po 200 złr.[309,60 BO f 
Kolei półn. Ferdynanda . . . . . « [e2853] oo [s2901 
„ Karola Ludwika .. . . . e „]234/00 [234,50 
» _Czerniowieckiej . . „ . e e „ *|190/25 [190,75 
„ Prior. kolei Kar. Lud. za 100 I. em.f101/50 ; 00,00 
A „ Lw. Czern. za 100 (1867). » | 88/50 | 85,00 
Kursa zagraniczne. 

(3-miesięczne.) 
Napoleondor » « « » « « « « « » « «| 9/90 3191 
Augib mgar m... * : 102,80 1103.00 
Frankf. n. M. 100 . . ee... . -|102/85 [103 25 i 
Hamb. 100 mark. « « « » * » » « „ ef 91/00 91120 
London 10 fnt. sb.. „ « « « « « « e „|i24j00 |q2al20 
Paryż 100 frank. . . . « « . « « . „| 49]30 | 49130 | 

Paryż 15. czerwea. 
Rentas o a. <ada.iav. . 71130 00100 


Z" wma” "" 
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4 GAZETA NARODOWA z dnia 17. Czerwca 1869. 

RALE ANAA NAGNARNANNANANNARNANARNANNANANANNAKANDNNNRNNNNNA Fortepian 

' e 3 fabryki Streichera, mało używany, w 
2 m p J SCH | | BER l "A zupełnie dobrym stanie jest do nabycià za 
c, . ABE: Sta, „w Trójczyczeb jak c 
> 3 : : = : 3 Przemyski, Ostatnia poczta Radymno. Bliż- 
h REC c. k. uprz. fabryka drewnianych storów i żaluzij w Wiedniu sza wiadomość w każdym czasie na 
; znana z wyrobów najdoskonalszych, poleciła 2231 3—9 miejcie, amas WISZĄ Ba 
< -3 komisową sprzedaż tychże NAJLEPSZYM 


ż Tap oOszemice. 


Stosownie do statuiów odbędzie się w dniu 29. czerwca b. r. Ogólne 


zgromadzenie Towarzystwa ku podniesieniu Chowu koni i Wy- 3 
ścigów w kancelarji Towarzystwa o godz. 11. przedpołudniem, na któ- > 
M re mam zaszczyt zaprosić Szanownych pp. członków Towarzystwa. : 
£ Z Wydziału Towarzystwa ku podniesieniu Chowu koni i Wyścigów. > 


y Lwów dnia 35. czerwca 1869. 


BU OWYUWWÓWY WUW OJCA NAWE ANIA WU MTU 


-Kompletno 
letnie ubranie 


surdut. spodnie i kamizelka 
a zim. w. Tu 
Kompletne 


płócienne ubranie 
od 10 zte. do 24 zir. 


Na letnie upały 


SURDUTY ALPAKOWE 


od 6 zlr. do Is air. 
Dalej po najtalszych cenach 


Surduly wiosenna . > ud zle. 6 do 26 
libiory wiosenna „I6 „10 
surduty wierzchnie w wszelkich 

Alloragna gs”. „R „R 
Ubiory letnie „0 „36 
Surdiily letnie. zaki A 1 wał 
Surduty letnie. żakiety Arge" 
Surduty salonowe czarne sald „ 28 
Fraki i surduty do wgchodu „do, JE 
Utnory salonowe i kompletne 3 „FE 
Surduty dlu księży zal -„ Bi 
Surduty dn polowania FG . 1 EH 


Surduty kancelaryjne 


a 
„dow 
Surduty strzeleckie stała cena zir. IM 


Szlafroki . Wad odzłr R du zb 
Gunnie do podroży z kapuzą wad a 
Hliizy wojskowe . i uwa: LI 
spodnie wiosenne . NE EL 
Spodnie letnia b z F i = =. LU 
Kamizelki w rożnych gatunkach „ Z. R 
Ubiory z płotna Š p SA 
Ubiory giimnastyczne . "s07 8 


poler a 54 nhale) 


w magazynie sat: ni 


KELLER & ALT, 


Wien, Graben, Nr. 3, I. Stock „zum 
Stock im Eisen,“ Ecke der Kärtnerstrasse. 


Przy zawówiuniich z łaskawem oznaczeniem 
mary okjętości persi wierzchem (uaokoilu pierst 
płucow). ubjętosci slauu (dokola korpusu), Atu 
gości seobu (ud samego kroku aż do ziemi). uma 
-zamy kolor i cenę podług ceon ka wymienić. pO- 
zostawiając nam z zaspokojeniem wysonanie Sza- 
nownych zlecen. głyż my jedynie dla pewnosci 
zamawiającego do każdej posyłki poswiadczenie przy- 
łyczamg, w ktarem Się wyraznie zobowiazujemy. 
wszelkie ed nas pobrane suknie. gdy z jakiejko 
wiek przyczyny wymupaniom nie odpowieńzy, bèz- 
sarunkowa z powrotem odebrac, 


<enniki rozsyłeją się na żądanie tranko i baz- 


płatnie. 1932 196—200 
P Przannszone suknia, a mianowicie wielka S 
ilość surdutow wierzchnich, czarnych i spodni. 


sprzedaja się muień zamożnym bardzo tanio. 
Zważywszy. że unsz rozległy sklad. w towar 
na każdą tylkv możliwą miarę zaopatrzonym jest. 
że uajlepszy towar pzy najtroskliwszym jego wy- 
rutne. jas najtańszym sposobem przyrzydzamy, że 
uaszemi tsilnein staraniem jest. nasza od lat wielu 
osiąginona dobrą sławę wszechstronnie trwałe u 
stalić, tak naszym Szanownym odbiorcom. jako też 
dia ogolu umożliwionem jest. z zautaniem swe po 
trzeby w sukuiach w nim zaopatrzyć 
o Polecając sią wzglądum Szanowuej publiczno- 
set, jako też faskawych odbiorców. upraszamy jak 
najliczniejszónu zamówieniami nas zaszczycić 
- Z poważaniem 
KEELER I ALT. majstrowio hrawieecy, pa- 


siadacze welu wyszczególnien, włascicielu sktadu 
sukni w Wiedniu 
Graham, Nr. 3, zum „Stock im Eisen.“ 


OE x +. TTW EZĘ ATE Ez a o "IWONA 
Ekstrakt mięsny Liebiga 
(Extractum carnis Liebig) 

W „rób towarzystwa w Ameryce poluúnioswej 
Liebigs Kttract of Meat Company, 
którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 
jest najlepszym i jedynym Środkiem 
wzmacniającym dla słapych, owłabio- 
nych rekouwalescentów i wiekowych. 
W jednym funcie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 

mięsa wołowego. 

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach kamienoych po 
Ua, '/4 1 !/, funta do apteki pod 
„Gwiazdą“ 1766 41 —4 

Piotra Mikolascha. we Lwowie. 


E. Wolański wiceprezes. 
IJUWYYUWYUVYV.JUUYVUL R 


alogarnia f 
Seyfartha i Czajkowskiego 
we Lwowie Rynek główny 1. 50 
co tylko otrzymała 
Moskiewskie na Litwie rządy 


dalszy niejako ciąg Czarnej księgi. 
Zir. 2.50. 


Kąkolewski L. Zarząd gospodarski 
złr. 1.82. 2288 1—2 


zz. Levawiec 


bialy, (brudnożólto znaczone uszy, 
ogon i po bokach), zginał dnia 12. 
czerwca. OQOddawca odbierze stosowne 
wynagrodzenie pod l. 5764 przy 


ulicy Łyczakowskiej. Y7 1-9 


r r 
a Ft 4 
Riealność 
pod '1. 105 na Bajkach, o 6 pokojach. 7 o- 
grodem owocowym, jest do sprzedxnia, lub 
do wynajęcia na rok, lub na lato. — BIiź- 
szą wiadómość udziela się w domu pod h 
19/4 na Szernkiej ulicy. 2963 9—3 


d 


V T o BJ 
Fodyredajacy mrzymują rubat. 


Najwieksza nieprzyjaciółka czlowieka 


Pluskwa! 


Niżej podpisana firma Fabryczna. znana ze swego 
wyrobu od wielu lat, poleca P. T. Publicznosej , 
właściejciom hotelów, iustytutom, domom o- 
chrony, koszarom, szpitalom. przedsiębior- 
stwom Żeglugi rzecznej I morskiej, swą nic- 


ESENCJĘ ZIOŁOWĄ 


na wygubienie pluskwi 
Joh. B. Bihary ! Sp. 
SA RI niezawierającą tru- 


` cizny, bez zapachu, 
tanszy 0 500 pret., 
aniżeli inne lynk- 
tury. Taniości tej 
zawdzięczamy. ża 
rowyjskie Towa- 
rzystwo Żeglugi 
parowej w Odes- 
ule, Towarzystwo 
Liopda w Trye- 
ście, e. k, arsenał 
w l'ola į liczne ck. 
zakłady kadelow itih 
itd., zaliczamy do 
naszych odbiurcow. 
1 fakon a jednej trzeciej części 


„EMP Ceny: 
seidla płynu 25 e1, pół seidla 30 ct., ćwierć miary 


AN et, poł miary I złr., cała miara 2 złr. Wiadro 
obejmujace 40 miar aastr. 56 złr. Mniej jak 
pół miary nie przesyła się, Listy i pieniądze 
należy przesybe wyłacznie pail adreseni : 
SKŁAD GŁÓWNY w Wiedniu, Welibnręgasse, 
lm Gebäude der Gartenbuu-(iesellschaft zur 
rothen Fahne.” 
Rzecz najnowsza : Metalowa maszynka 
o $eiśniętem pawietrzu do wytępiania owadów 
(dia wdniuchiwania hez trudnosci proszku na owa- 
dy w pory i szczeliny) zdumiewająco działająca. 
t sztuka napełniona prawdziwym proszkiem na 
owaily 40 ent.. | paczka do napełniania kosztuje 
pig ent., na fuuty pa 1 złr. 70 cnt. 2118 5—20 


Eno on=ziE awa OE EE 
| kant będą urządzone. F 


Nr. 126. 2103 WoE 
Obwieszczenie. 


W celu obsadzenia posady rabina w 
izraelickiej gminie wyznaniowej w Przemy- 
sln z roczną płacą 600 zir. w. a. obok do- 
tychczasowych emolumentów, rozpisuje się 
konkurs. Ubiegający się o tę posade po- 
winni podania swoje wraz z potrzebnemi 
załączeniami przedstawić niżej podpisane- 
ma Przełożeństwi gminy wyznaniowej naj- 
później do dnia 15. lipca 1869, 


Izraelicka zwierzchność wyananiowa. . 


W Przemyślu dnia 18. maja 1869. 
Jakób Schwarz 
Lajżor Gans. 


pO o€nnzaClla Ca bay zna g”<€* Ra. 


panu Rudolfowi Schwarcowi 


(Magazyn przy placu Katedralnym.) 
W tymże Magazynie znajduje się obfity wybór wrzorów, mianowicie: 


Zaluzje nowej konstrukcji, które nie podlegają nigdy zepsuciu; story do okien 
Zastawki. ckramy, parawaniki, tace i podstawki 
drewniane. łóżka składane i pawilony ogrodowe. 


Lss "_. "regio "daw. A 


od złr. 1.80 i wyżej; 


surrogatem mleka mamek dla dzieci, »rodkiem 
pożywnyni dla osób majtcrch mało krwi, rekanwa- 
lescentuw, cierpiących DA żołądek, selorzatych 
i t. d. jest przyjemnie smasujący srodek pożywny 


Ekstrakt Liebiga i Liebego 


przyrząadzony w formia rozpuszczalnej przez aple- 
karza Pawła Liebego w Dreznie. 

Z preparatu tego. w próżni przysposobionega, 
robi się bez wszelziegu gotowania zupa Liebiega, 
za pomoca prostego rozpuszczenia. M 

Słoiki zawierające dwie trzecie częsci funia 
tego preparatu, po Reut. są do nabycia u apteka- 

à } NFCKEBA iA. BERLINERA we Lwowie. 


Kute. przez e. k. urząd cymentniczy w Wiedniu zbadane i ostemplowane 


U agi decy malne 


wvVaga nii bydło. 


"224 DS . 


będzie wyprzedawać pierwszy i największy Skład fabryczny płócien i bielizny Schostała i Hartleina 
z Wiednia nabytych od upadłej firmy P., całe zapasy wszelkich gatunków płócien, stołowej bielizny, 
chustek do nosa, kołder, gotowej bielizny damskiej i męzkiej, za nieznany dotąd bezcen. Wyprzedaż 
trwa tylko do 20. Czerwca, a za dobroć towaru i rzetelną miarę daje powyższy skład fabryczny najznpeł- 


Aby przyspieszyć wyprzedaż wielkiego zapasu, wierzyciele zezwolili na ezęściową sprzedaż towa- 
rówpłóciennych i bielizny sztukami i pojedyńczo, o czem zawiadamiamy Szanawną Publiczność, jak nie- 
mniej 1o tem, że wszystkie towary o 45/, niżej od cen sądownie oznaczonych sprzedane będą. 


Sprzedaż we Lwowie odbywać sie będzie tylko przez 10 dni jedynie w Iłotelu de Russie (George) na dole. 


Ceny towarów płóciennych, chustek 
do nosa itd. 


> jest jeszcze w zapasie: 
117 sztuk niewyprawnego płótna domowego 


aù trwa tylko 10 dni i odbywa się jedynie w Hotelu de Russie 


2219 
3—25 
czworokątnce, nieprzewyższone pod względem trwałości z jednej 
a dokladności z drugiej strony (z ośmio-letnią gwarancją), 
noszące ciężaru: 1. 2 3. 5. 10, 15, 20. 25, 3), a0, 50 cetnariw - 
po cenie: 18, 21, 25, 35, 45, 15, 10, 83, 9U, 100, 110 złr.; 
potrzebne do tego ciężarki nadzwyczajnie tanio. 
Następnie kute, wypróbowane wagi na bydło dla każdego inajątku, browaru, gorzeln*, 
fabryk cukru niezbędne, dla handlarzy bydła nadzwyczaj potrzebne (z 10letnią gwarancją) 
unoszące ciężaru: 1%, 20, 25, 30, 40, 50 cetnarów 
po cenie: 150, 170, 20, 200, 290, 350 zir., żŻelaznemi poręczami icie- 
Żarkami zaopatrzone. Bez poręczy każda wsga O 50 złr., a z drewnianemi poreczami 
b o 35 złr. taniej. ] 
Wagi balansowe dla każdego handiu drobiazgowego nagląco potrzebne. nieprze- 
wyższone co do wykwintnego urządzenia, ścisłości i wrażliwości. 
Szalki do odejmowania dostarczamy dla każdego handlu, odpowiednio celowi, a przy- 
tem według wszelkich danych wskazówek (z letnią gwarancją), 
uaoszące ciężaru: 1, 2. 4 10, 20, 30, 40, 50, 6, 0 80 funtów 
=o cenia: 5, 6, 7.50, 12. 15, 18 20, 22, 25, 27.50, 80 ztr. 
W agi pomostowe, kite, urzędownie sprawdzone, do ważenia wozów naładowanych 
lub frachtowych, jednej lub więcej sztuk bydła, (z 10letnią gwarancja), 
unoszace ciężaru: 50, 60, 70. 80. 100, 12', 150, +60, 300 cetnarów 


po cenie: 350, 400, 450, 500, 560, ou0, 650, 750, 900 zir. 
Oprócz tego wszelkie inne możebne wagi ciężarkowe. Zamówienia wyknnywują sie 
bezzwłocznie po przesłaniu pieniędzy lub za pobraniem pocztowem, 
L. Buganyi i Sp. Fabrykant wag i ciężarków w Wiednia. 
Skład: Stadt, Singerstrasse Nr. 10. — Fabryka: 


Margarcthen, Gricsgasse Nr. 26. w Wiedniu. 


2221 6—1? 


(George) na dole. 


niejsze zaręezenie. 


Ceny gotowej bielizny damskiej i męzkiej, 
która jest w zapasie w każdej wielkości. Przy 
odbiorze jednego tnzina koszul, gatek , kaftani- 


czysto płóciennega sztuka tylko . . . 8 złr.Ż3c. ków znaczny rabat. 

85 sztuk 30 tokoi płótna skórzanego, ręcz= 
« . . . . . 50 ` . 

125 RAK TPE E cienko nicia- aż a Koszule męzkię. z prawdziwego pisina e sok 

nego płótna białej przedzy tylk a 23 cienkiego rumburskiego, hielfeidzkiego lub holen- 
78 szt. 30 łok. płótna Pb jakościa 12 do 13 7 —; derskiego płótua po 3. 3:50. 4, 5 do 8 złr. Koszule 
95 „ 37 „ płótna Crens nader cienk. 15 do 18 o, —;, en knier haftowapośnajmądnicjszeniyj A 
62 „ 30 „ a Szer. płótna na koszule 15.50 do 20 złr. do 12 złr. wyborna ręczna robota. = 


124 „ 50i54 łok.*/ szer. holenders. rum- 
burgs. Bielfeldz. i niewyprawnych web- 
batystowych, najwyborniejszych i naj- 
lepszych czystych płócien po 18, 20, 25, 
30, 35, 40 do 80 złr. 

54 sztuk płótna na prześcieradła bez szwu %, /, i "4 
szerokości po 18, 20, 22 i 25 zir. 

350 tuzinów serwet stołowych po zir. 335 i 4:50, Serwet 
adamaszkowych po 550, 6 do 8 złr, 

Obrusów 4 "e i '*4 łokci szer. od 1 zir. 90 e. i wyżej. 

30 łokciowa atłasowa dymka po 8, 850, 9 do 10 złr. 
bardzo cienka adamaszkowa dymka gradl 14, 15, 16 
do 18 złr. 

Garnitury na 6, 12, 18 i 24 osób od G złr. i wyżej. 


Ceny chustek do nosa płócienno-ba- 
tystowych białych i kolorowych. 


Razem 850 tnzinów w zapasie. 


Koszule męzkie z najcieńszego angiel. szirtingu, gors. 
mankietki i kołnierz z APTA płótna 325, 475, 
450, z gorsem batyst. francuskim 5'50, 6 do 3 złr. 


Motyw En a OEN | 
Koszule męzkie kolorowe najnowsze i najlepsze po 
złr. 2, 250, najciensze złr. 2:35. 


pE an a 
Gatki wedle niemieckiego lub francusk. kroju z dom. 
płótna po 1-30, z rnmburgsk. 100. T80. 2 do 250. 


Koszule damskie z czystego płótna po 1.80. ładnie 
dziergane złr. 2.25. i . dalej jest jeszcze w zapa- 
sie 45 rozmaitych gatunków bardzo cienkich koszul 
damskich z haftami, wkładami, koszul fantazyjnych 
po cenie od 3, 350, 4. 5. 6 do 10 zir. 


Koszule damskie nocne z dłngiemi rekawami z cienkie- 
go płótna 350. 375, pięknie haftow. 5. 6 do T30. 


Gorsety i negliżyki z najcieńsz. perkalu lub angielsk. 
szirtingu po 1-80. 225, 2:75 do 3 zir., paradne Z ha- 


Ż kwartalna 


= mi a O m m M 


nd o ma 


mę bë HT m mA re Pa Mm md (ra PA A 


a. JE EL i 


SE | A A AGE Chustki do ROSA dla dam i meżczyzn tuzin 180 i 2 złr. ftowanemi wkładami najnowsze 450. 5. 6 do 8 złr. | 
i Największy Eo £ IE Prawdziwe płóc. chustki do IR W WOS. 450, | Majtki damskie z najlepszego angielskiego szirtingu, 
2 a) . ? 2 < a as n a AE « hd LJ LJ k . łą ją . 1 nie , ` i . 5 1 i i 
magazyn sukni 25—40 A SE 5 an Nader cienkie płócien. lub francuskie batystowe cbusteczki RYC S A ią zir. 1:50. 145, 2. pięknie 
as s 0 3] lino-batystowetuzin po 5, 6, 4 i 8 do 42 złr., bar- | O a I ummm 
M CH aż dzo cienkie glas batystowe chusteczki a jour za | Garnitur damski, kołnierzyki i mankietki haftowane 
x b AŻ Tej sztukę 125, L50 175 do 3 złr. najcieńsze. 40. 50. 60. 70. 8O c.. najcieńsze złr. 120. 
w Wiecinżiu MH s: 5 PTE Chusteczki batystowe z kolorowym brzegiem tuzin 4. 5, | Spodnice pod krenoliny do krótkich i długich sukień 
Stadt, Stefangplatz, Ecke der Goldschmid- Ka. ag 1X Ela 6 do10 zir kolorowe chusteczki płócienne tuzin więcej jak w 50 gatunkach 230, 3. 35u. bardzo 
Pol gasse Nr. 1, I. Stock. KE Daae „TY ZW po złr. 4:25, 550, 8:50. cienkie z wkładami 6. 7. B do 13 zir. 

„| ,0/ECa swój bogato zaopatrzony szary zyj A z r z R. s; 3 ę > 7 z z f 
skiad najwykwitniajszych i najtańszych, = L= - yanis Oprócz tu wymienionych znajduje się jeszeze kilkaset przedmiotów w zapasie, które po bajecznie niz- | 
Wae 22240 noshir Diona Tke a gegia kich cenach sprzedanemi bedą. Zamówienia zamiejscowe nprasza się przesyłać do Składu fabrycznego 
Wiosenne narzutki lea 3 az Gi = EFICZIDESETE w Wiedniu pod adresem: Schostal et Hartlein in Wien Graben Nr. 30 „zur goldenen Krone.“ dą | 
U dł ubrania a, 40 PE pasy 225 Lwowie trwa wyprzedaż przez 10 dni i znajduje się jedynie w Hotelu de Russie (George) na dole. | 
Letnie ubiory KOR. zeby AGI CZAJE ë i 
Salonowe ubiory ETE AT gm SZĘ gey K 50 ł 7 t b 
Domowe i biór. tużarki „ 47% © W 3 SK pog: upujący 2a Ar, 0 rzymują Znaczny ra st. | 

JL i Rpa> n* a- ma RZ Go USER | 
. > w x e -3 3 
w wielkim wyborze gg Ekoci pi K EE | 
Zaklad wypożyczania ubiorów m 5 E Z ża 
pod dostępnemi warunkami. ; M ..Ś.E © GTE KK LD © © © I © | 
r -2 Filia Banku Angielsko-austrjackiego we Lwowie 
wyrieniają sie stare suknie na nowe, tą M. LEE 5 HA , 
a przenoszone suknie w najlepszym sta- Qu y 5 z3 hoe 1 

i 7411 io. PZ z ia e s LJ 

nie s4 do nabycia bardzo tanio g = 5 £ podaje do powszechnej wiadomosci, Ze i 
l] 


„ Młocarnie ręczne kieratowe, wodne i parowe. Młocarnic na 
koniczynę kieratowe, wodne i parowe. Srótowniki, nieczkarnie, mlyu- 
j ki, siekacze na bnraki, aparaty do parzenia paszy, 
Kosiarki i żniwiarki. 


począwszy ođ cLnia 1. listopada 1867 | 


4 KSYGNATY KASOWE 


z ośmiodniowem wypowiedzeniem wydaje, i od wszystkich w obiegu będących 


Asygnat IKAsSoOvvych 
ośmiodniowem wypowiedzeniem liczy 


Tiia Billera, i 
Np ua O M W UE 


> 1716 5- 
SU EE. Urządzanie młynów sztucznych. tartaków i fabryk ia 
malu. Maszyny parowe wszelkiego rodzaju, przenosne maszyny parowe ze stojącym 
kotłem rurowym. 
À elazne pokłady na nogach pod sterty. niedozwalające dostępu myszom i nła. 
twiające przewiew powietrza. Sikawki ogrodówe i ogniowe wszelkich wielkości zaleca 
1 fabryka maszyn rolniczych 


JUŁIUSZA CAROWA na Smichowie 24. w Pradze 
SSF Llustrowane cenni i bezplatnie i franko. E. 


Reprezentacja dia Galicji u J. Borgeniehta w Tarnowie. 


1977 5—2 | 


z dniem 


Wydawca: Witalis 


